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Ostatnie uchwały Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego Stron- 
nictwa Ludowego postawiły 
Przed opinią publiczną zagadnie- 
nie udziału stronnictw opozycyj- 
nych w wyborach samorządo- 
wych. Zagadnienie udziału stron 
nictw w wyborach jest zagad- 
nieniem w Polsce stosunkowo 
nowym. Datuje się ono dopiero 
od czasu wejścia w życie obecnej 
ordynacji wyborczej i odbytych 
na jej podstawie „wyborów bez 
wyborów“, Przed tą datą udział 
w wyborach stronnictw politycz- 
nych był zjawiskiem całkiem na- 
turalnym, wykonaniem jednej z 
podstawowych funkcji stronnic- 
twa politycznego. 

SENS BOJKOTU 
WYBORCZEGO 


Bojkotowanie przez stronnie- 
twa opozycyjne miało dwojaki 
sens. Z jednej strony był to pro- 
test Przeciwko nowej konstytucji, 
którą stronnictwa opozycyjne u- 
wąż rze< dłuższy czas za u-- 
chwala w sposób nieprawidło- 
wy, obok tego było to zajęcie 
Stanowiska wobec ordynacji wy 
borczej, która nie pozwalała na 
Swobodne stawianie kandydatur, 
uzależniając to, jeśli się tak moż 
na wyrazić, od koncesji władz ad 
ministracyjnych. 

Przy obecnych wyborach samo 
rządowych zagadnienia te już 
nie istnieją. Natomiast wchodzi 
na porządek dzienny zagadnienie 
Inne, a mianowicie zagadnienie 
czystości wyborów. Ze strony par 
tii opozycyjnych wysuwany jest 
bostulat gwarancji, że wybory 
odbędą się w zdrowej atmosfe- 
tze, Z kół miarodajnych płyną za 
Pewnienia, że wybory odbędą się 
i normalnej atmosferze. Opozy- 
tJa żąda gwarancji. I tu nasuwa 
Się zagadnienie, jakie mogą być 
gwarancje. Jedyną formą istot- 
nej gwarancji byłoby dopuszcze- 
Rie opozycji do współrządów. Od 
tego zaś sfery miarodajne są nie 
słychanie daleko. 


CZYSTE 
CZY NIECZYSTE? 


; Udział w wyborach uzależniony 
Jest więc od oceny kierowników 
tych ugrupowań, czy warunki, w 
Jakich się wybory odbywać będą, 
dadzą możliwość choćby częścio- 
Wego zamanifestowania swoich 
Sił politycznych. 

Zresztą spór dotyczy właściwie 
tylko formy wzięcia udziału w 
Wwyborach. Trudno sobie przecież 
Wyobrazić, żeby żaden członek 
Str. Ludowego nie kandydował 
W wyborach do gmin wiejskich, 
żeby żaden członek Str. Narodo- 
wego nie kandydował do rady 
miejskiej w województwie po- 
znańskim, choćby pod płaszczy- 
kiem dajmy na to narodowego po- 
rozumienia gospodarczego. Trud- 
no wreszcie sobie wyobrazić, by 
członkowie PPS w razie oficjal- 
nego bojkotu wyborów nie kandy- 
owali pod płaszczykiem związ- 
ów zawodowych. Cała kwestia 
Więc sprowadza się do tego, czy 
Stronnictwa polityczne nadadzą 
Wyborom charakter polityczny, 
zy też dadzą sp'oich ludzi pod 
płaszczykiem bezpartyjnym. 
WYŚCIG W OPOZYCJI 


w poszczególnych  stronnie- 


NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, Środa 31 sierpnia 1938 r. 


Stronnictwa w przeddzień wyborów 


Bojkot wyborów to zaostrzenie sytuacji politycznej 
Udział oficjalny czy pod bezpartyjnym szyldem 


iwach politycznych istnieje oba- 
wa, nie być mniej opozycyjnym od 
sąsiada politycznego. Tak więc 
Stronnictwo Narodowe obawia się 
tego, by nie być mniej opozycyj- 
nym od Str. Ludowego, stawiając 
temu ostatniemu na wszelki wy- 
padek zarzut, że przecież jego o- 
stra opozycja jest tylko pozorem, 
gdyż przedstawiciele ludowców 
rozmawiają z czynnikami miaro- 
dajnymi. Wreszcie PPS, która nie* 
jednokrotnie musi się liczyć z 
tym, co powie p. starosta, jak og- 
nia boi się zarzutu, że jest mniej 
opozycyjna od Str. Narodowego 
i Str. Ludowego. 

W tej atmosferze żadne ze stron 
nictw nie chce pierwsze ogłesić 


„CZerwony 
w katastrofie 


"MOSKWA, 30.8. — Dópiero obec 


nie ujawnione zostało, że w ub. 
sobotę opancerzony samochód 
czerwonego dyktatora Sowietów 


Stalina uległ katastrofie w dro- 
dze między Moskwą a podrmiej- 
skim osiedlem Gorki. 


Jak zwykle, w sobotę Stalin u- 
dawał się po południu samocho- 
dem do swojej podmiejskiej willi 
w Gorkach, odległych o 20 km. od 
Moskwy. Na doskonałej szosie, wy 


budowanej specjalnie tutaj dla 
przejazdu Stalina, szofer samo- 
chodu, komunista niemiecki | 


Schultz, który od 10-ciu lat wozi 
sowieckiego dyktatora, rozwinął 
szybkość około 90 km. na godzi- 
nę. W pewnej chwili szofer stra- 


cil panowanie nad kierownicą i 


| 

Czynnikiem najbardziej za- 
interesowanym w kształtowa- 
niu się konsumcji cukru w kra 
ju, jest rolnictwo. — Produk- 
cja bowiem buraka ma dla rol 
nictwa tak zasadnicze znacze- 
nie, daje mu tyle gospodar- 
czych korzyści, w pierwszym 
rzędzie przez podniesienie kul 
|lury ziemi i jej wydajności, że 
zagadnienie stałego zwiększa- 
nia plantacyj  buraczanych, 
jest jednym z bardziej istot- 
nych dla rozwoju rolnictwa — 
Ale powiększenie plantacyj, 
może dać rolnictwu prawdzi- 
we korzyści jedynie w wypad- 
ku, o ile będzie trwałe, ustabi- 
lizowane. — Da się to tylko o- 
|Siągnąć przez oparcie przemy- 


o swym oficjalnym udziale w wy- 
borach. Tym nie mniej we wszyst 
kich stronnictwach rozpoczęły się 
już gorączkowe prace przygoto- 
wawcze. 


POD JAKIM SZYLDEM? 


Wszystkie stronnictwa zdają so- 
bie sprawę, że oficjalny udział w 
wyborach jest dla nich korzyst- 
niejszy, niż występowanie pod 
bezpartyjnymi szyldami. Ta forma 
udziału w wyborach jest choćby 
dlatego dogodniejsza, że daje szer 
sze pole do propagandy politycz- 
nej. Najmniej szkodziłoby wystę- 
powanie pod szyldem bezpartyj- 
nym Str. Ludowemu, gdyż na wsi 
wybory i tak będą miały jak naj- 


car” ranny 
samochodowej 


samochód całym pędem  uderżył 
o drzewo. 

Dzięki temu, że samochód ` był 
cpancerzony, katastrofa zakończy- 
ła się niezbyt tragicznie. Dykta- 
tor sowiecki ma powikłane złama« 
nie lewej ręki, a dwaj towarzy- 


szący mu oficerowie G. P. U. są 
lekko ranni. 
G. P. U. aresztowało szofera 


Schultza i przeprowadziło szereg 
aresztowań i rewizji wśród jego 
znajomych. W Moskwie wniosku- 
ją z tego, że Jeżow podejrzewa 
Schultza o z góry uplanowany Sa- 
botaż. 

„Czerwony car“ przebywa do- 
tychczas w swojej willi w Gor- 


kach, dokąd wezwano kilku zna- 
nych chirurgów sowieckich. 


sposobem dia producenta bu- 
raka wszystkie korzyści, płyną 
ce ze stabilizacji plantacyj bu 
raczanych, — to w pierwszym 
„rzędzie musimy wydatnie roz- 
szerzyć pojemność tych ryn- 
ków i musimy znacznie pod- 
"nieść w Polsce konsumcję cu 
ikru. — Obniżka ceny cukru i 
udostępnienie jego spożycia 
„szerokim rzeszom ludności, 
jest jednym ze sposobów osiąg 
nięcia tego celu. 

Niezależnie więc od wysił- 
ków w tym względzie czynio- 
nych przez sam przemysł oraz 
Skarb Państwa, znaczne możli 
wości istnieją również i dla rol 
,niectwa. W dobrze zrozumia- 
„tym i na długą metę pomyśla- 


słu cukrowniczego w Polsce o nym „interesie plantatorów, 1c- 
własny wewnętrzny rynek zby jży dostarczanie cukrowniom 
tu, który daje znacznie więk-|buraków po takiej cenie, aby 
szą gwarancję stałości i nieza- umożliwić ustalenie ceny CU- 
leżności od wysoce niepew- kru na poziomie, któryby gwa 
nych, a dla cukru buraczanego rantował, jak najlepszy roZ- 
zasadniczo niekorzystnych ryn wój spożycia tego artykułu W 
ków światowych. | kraju. 

Rolnicy jednak nie mogą zaj Skutecznym sposobem roz- 
pominać, że jeżeli mamy wiązania trudnego problemu 
oprzeć naszą produkcję cukru cen cukru i buraka, jest wydat 
niemal wyłącznie na krajo- ne podniesienie wydajności 
wych rynkach i osiągnąć tym plantacyj buraczanych. — Pod 


mniej charakteru politycznego. 
Najbardziej zaszkodziłby szyld 
bezpartyjny Str. Narodowemu. Wy 
rzeczenie się bowiem szyldu poli- 
tycznego utrudnia Str. Narodowe 
mu współzawodnictwo z listą na- 
rodowo - radykalną, a jednocześ- 
nie zmniejsza przewagę wyborczą 
stronnictwa nad listami „„,ozono- 
wymi“, 

Dlatego mimo wszelkie zastrze- 
żenia, przypuszczać należy, że 
stronnictwa polityczne wezmą 0- 
ficjalny udział w wyborach. Nie 
wzięcie takiego udziału musiałoby 
z natury rzeczy doprowadzić do 
dalszego zaostrzenia sytuacji poli- 
tycznej w Polsce. Stąd z kół mia- 
rodajnych płyną zapewnienia o 
czystości wyborów, stąd istnieje 
w tych kołach dążność nawet do 
pewnych ustępstw, choć dotych- 
czas w bardzo niezdecydowany 
sposób. 


„SJONIZM REWOLUCYJ 
GRHONNIE TORUJE SOBIE 


I SERCACH MŁODEGO POK 
TERIALNEJ ISTNIEJE NA U 


WIELKIEJ IDEI. ŻEBY ZWA 
SKĄ, TRZEBA JĄ WPIERW 
ZROZUMIEĆ — ZNACZY PR 


1 WSPÓŁCZESNEJ LEŻY U 
TYCZNEJ. NIE MA INNEJR 


NY POWOLI, LECZ: NIEU- 
DROGĘ W UMYSŁACH 


OLENIA. OBOK NĘDZY MA- 
LICY ŻYDOWSKIEJ GŁÓD 


LCZYĆ NIEDOLĘ ŻYDOW- 
NALEŻYCIE ZROZUMIEĆ. 
ZEZWYCIĘŻYĆ W SOBIE, 


OPANOWAĆ WEWNĘTRZNIE. „POZNAJ SIEBIE SAME- 
GO" — TA ZASADA PSYCHO - TERAPII 


ANTYCZNEJ 
PODSTAW MYŚLI SJONIS- 
ADY I DROGI DLA CHORE- 


GO SPOŁECZEŃSTWA ŻYDOWSKIEGO". 


(I. Margolin, Idea sjonizmu, str. 6). 


Rok XIII 


Nowy kalendarzyk szkolny 


- Związku Polskiego 
narzędziem walki z żydami 


Kalendarzyk szkolny Związku ! 
Polskiego na rok 1938/39 już się 
ukazał w sprzedaży. Kalendarzyk 
w tym roku ukazał się w obięto- 
ści 128 str. w pięknej okładce, ce 
na gr. 20. 


| 


Uwaga: Wszyscy klienci zała- 
twiający sprawy prenumerat w 
kantorze „ABC“ N .Świat 15 (od 
8-ej do 19) otrzymują kalenda- 
rzyk bezpłatnie. 


„Fabryka” fałszywych paszportów 
działała we Francii i Anglii 


PARYŻ, 30. 8. — Władze fran 
cuskie przeprowadzają w kilku 
departamentach energiczne po- 
szukiwania za bandą, która wy- 
specjalizowała się w fałszowaniu 
paszportów francuskich, angiel- 
skich i szwajcarskich i zorgani- 
zowała całe biuro nielgalnej imi 
gracji do tych krajów. 

Władze francuskie podejrzewa 
ją, że banda, na której ślad na 
trafiano zupełnie przypadkiem, 
jest poprostu filią  czerniowiec- 
kiej fabryki fałszywych paszpor 
tów, która zaopatrywała w doku 


menty żydów uciekinierów z Au- 
strii. 

W Paryżu policja uzyskała in- 
formacje o działalności bandy — 
po aresztowaniu w Boulogne ży 
da niemieckiego, który wysłał 
żonę swą i syna do Londynu, a 
sam zamieszkał w Paryżu. Prag- 
nac połączyć się z rodziną, nabył 
za cenę 2.000 frankiw fałszywy 
paszport, który jednak wzbudził 
podejrzenia na granicy. Posiadacz 
tego dokumentu, aresztowany, 
przyznał się, skąd zdobył pasz- 
port angielski. 


Francja w obliczu Katastrofy 


$trajkiem generalnym we Francji 


grozi C. G. T. Daladierowi 


PARYŻ, 30. 8. — W chwili, 
gdy rada ministrów obradowała 
nad sprawą skorygowania tekstu 
ustawy o 40-godzinynm tygodniu 
pracy we Francji w ten sposób, 
aby umożliwić normalną pracę 
przemysłowi,  pracującemu na 
rzecz obrony państwa i aby nie 
zmuszać fabryk francuskich do 
odrzucania milionowych  zamó- 
wień zagranicznych tylko z tego 
względu, że wykonanie ich nie- 


Rolnictwo, a produkcja cukru 


tym względem posiadamy du- 
że możliwości na przyszłość 
— średnia bowiem wydajność 
wynosiła w Polsce w ostatnim 
pięcioleciu około 200 q. z hek- 
tara, w Czechosłowacji zaś po 
wyżej 250 q., w Niemczech 300 
q., w Belgii i Holandii 350 q. 
Różnice te są ogromne i nawet 
tylko częściowe ich wyrówna- 
nie powinno pozwolić naszym 
jrolnikom nie tylko na znaczne 
zwiększenie reniowności plan 
tacyj buraczanych, ale i na 
pewne obniżenie ceny 
ków, płaconej przez cukrow- 


nie. — Dla orientacji nadmie- 
nię, że średnia cena płacona 
przez przemysł cukrowniczy 


czeski wynosi około zł. 2.50 za 
100 kg. buraków, polski zaś o- 
koło zł. 4.—. Podniesienie wy- 
dajności plantacyj  buracza- 
nych ma przede wszystkim 
znaczenie dla małej własności 
rolnej. — Burak jest rośliną 
pracochłonną, to też w przy- 
szłości jego produkcja będzie 
niewątpliwie w większości 
skoncentrowana na mniej- 
szych warsztatach i z tego 
względu najbardziej nas inte- 
resują sposoby podniesienia 


|jąc je do trwania w pogotowiu 


bura- | 


możliwe jest przy obechie obo- 
wiązującym ustawodawstwie — 
generalna konferencja pracy (C. 
G. T.) rozpoczęła nową akcję 
zmierzającą do udaremnienia tej 
reformy, którą chce przeprowa- 
dzić rząd Dałladier'a. 

Komitet wykonawczy C. G. T. 
wydał okólnik do wszystkich syn 
dykatów pracowniczych, wzywa- 


|tak długo, jak długo — jak mówi 


wydajności plantacyj buracza- 


nych w małych gospodar- 
stwach chłopskich. 
Najważniejszy wpływ na 


plony buraków, ma silne nawo 
żenie, w pierwszym rzędzie na 
wozem bydlęcym, to też roz- 
wój w okolicach cukrowni ho- 
,dowli bydła, opartej na odpo- 
|wiednich możliwościach zbytu 
¡mleka i mięsa, ma znaczenie 
„zasadnicze dla rozwoju pro- 
dukcji buraków na gospodar- 
‘czo zdrowych zasadach. 

Przemysł cukrowniczy jest 
bezpośrednio zainteresowany 
w organizowaniu przy cukrow 
niach mleczarni, punktów by- 
dła zarodowego oraz utrzymy- 
waniu instruktorów rolnych. 
To też powinien w miarę moż- 
liwości poprzeć wysiłki planta 
torów. 

W tej dziedzinie otwierają 
się duże możliwości współpra- 
cy przemysłu ze związkami 
plantatorów buraka, jak rów- 


nież szerokie pole dla właści- 
wej działalności samych 
Związków. 


Stefan Opolski 


"een 


okólnik — „ciążyć będzie nad ma 
sami groźba zwiększenia ilości 
godzin pracy. 

Równocześnie w kołach zbliżo- 
nych do generalnej konfederacji 
pracy pojawiły się pogłoski, że 
C. G. T. zamierza proklamować 
strajk generalny w całym państ- 


wie. Nie trzeba wyjaśniać, że 
strajk taki byłby w obecnej 
chwili katastrofą dla Francji. 


Właściwa rola C. G. T., której 
przewodzi słynny p. Jouhaux go- 
społu z różnymi komunistami, u- 
wypukla się jaskrawo na tym tle. 

Równocześnie z okólnikiem ge- 
neralnej konfederacji pracy po- 
jawiły się wiadomości, że górnicy 
zagłębia St. Etienne i Pas de Ca- 
lais zagrozili strajkiem powszech- 
nym od dnia 15 września. Syndy- 
kat robotników tekstylnych de- 
partamentów północnych, a w 
szczególności okręgu Lille grozi 
również strajkiem. 

W obecnym momencie politycz- 
nym, gdy siła Francji stanowić 
może pożądany element równowa= 
gi i spokoju w Europie, wywoły- 
wanie przez C. G. T katastrofal- 
nych w skutkach zaburzeń społe- 
cznych wywołało zrozumiałe obu- 
rzenie w społeczeństwie francu- 
skim. 


30 st. ciepła 


lstatne chwile lata 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 3ł b. m.: 

W zachodnich dzielnicach Polski 
chmurno z dość dużą skłonnością do 
burz 1 przelotnych deszczów, rano 
miejscami mgła. Podstawa chmur 
niskich od 200 m z tendencją do pod-” 
wyższania w ciągu dnia. Uimiarkowa 
ne wiatry z kierunków zachodnich. 
Na pozostałym obszarze kraju jesz- 
cze na ogół dość pogodne, jednak 
równieź ze skłonnością do burz. Bar- 
dzo ciepła (temperatury max. dniem 
około 30 stopni). Słabe wiatry po- 
iudniowo - wschodnie. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Bohaterowie afery szantażowej 


adwokat i przodownik straży granicznej 
Sensacyjny proces we Lwowie 


Przed Sądem Okręgowym we Lwo 
wie rozpoczął się w poniedziałek 
proces karny przeciw adw. Iwowskie 
mt, dr. Natanowi Scharglowi i st. 
przod. straży granicznej Stefanowi 
Konopackiemu, oskarżonym o skan- 
daliczną aferę Szantażową. 

Według aktu oskarżenia, 10 czerw 
ca b. r. zjawił się w pracowni kra- 
wieckiej Adolfa Kurzfelda przy ul. 


|. meme ooo osprz | Kościuszki — osk. Konopacki i tajem 


TEATR NARODOWY: Punkt. o g. 
8-ej wiecz, „Zielony trak“, 

TEATR LETNI: Drif o godz. 
przeząbawna komedia „topay 
Bourrachona“ 


TEATR POLSKI: Codzief pe 
wystawiona komedia Devala „Sub- | 
retka“ ze Stefanig Jarkowską w roli 
tytułowej. 

TEATR MAŁY: 
Birahbeau, 

TEATR 
8.15 wieczorem 


„Pani natura”. 


MALICKIEJ: 
komala muzyczna 


O godz. 


„Na fali eteru" P. Leone. L. Bro- 
dzińskiego, Lawiny  Swiętochow- 
skiego. Grają: Ber" “irjowski, 
Nesterówna, Wier-* wsk, Sym, 
Zawistowski, Kie' vr: Modrzew- 
ski. Reż. Zawiste tv, dekor 
Kurmana. 

OPERETKA +1% „Krysia Les 


śniczanka* ze * „czenańską i Mesmal 


TEATR KAMERALNY: „Zbyt licz 
na rodzina” 


KINA CHRZESCIJAŃSKIE 


-"+nformacja'o filmach dozwolonych 
dla młodzieży tel. 7411-25. 


"AS (Grójecka 56); „Jedną na mi- 
lion* i „Król magików". 
HOLLYWOOD: Od poniedziałku 
nieczynne 
(TALIA (Wolska 32): 
dzialne małżeństwo". 
JURATA: „2 dni miłości* i 
« mienie zagłady“: 
KINU FARAFII SW. ANDRZEJA 
(Chłodna 9): „30 karatów szczęścia” 
KOMETA: „Hotel Hollywood". 
MARS: „Złote na ulicy”, 
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): 
Wielkiej Woinie". 
PRAGA: „Cień Szanghajn” i „Skrzy 
dłą nad Honoiulu”, 
PRASKIE OKO: Niedorajda” i 
„Ordynat Michorowski”, 
ROMA: „Tajemnica Indii", 
SOKÓŁ „Moja malenka" i „Wiel 
ka miłość Beethovena“. 
STUDIO (Chmielna 7): 
banera“, 
SORRENTO tKrvpsko 74): 
oddam dziecka” i „Magnolia, 
r SWIAT: 
j“ 


„Niewi- 


„PTO- 


„PO 


„La Ha- 
„Nie 


„Tajny Agent" i „sytwet= 


: 


| 


;cowni zastępca 


niczo oświadczył właścicielowi, że 
straż graniczna otrzymała doniesie- 
| nie o jego nadużyciach skarbowych, 
dając równocześnie do poznania, że 
sytuacja... nie jest dla niego bezna- 
dziejna. 

Wkrótce po tym, przybył do pra- 
prawny  Kurzfelda, 
oskarżony dr Schargel, który przywi- 
tał się poufale „per ty* z Konopac- 
kim, po czym po jego odejściu 
przedstawii Kurzfeldowi „grozę poło 
| mej-=rwej 


Pociąg popularny 
do Lwowa 


W dniu 2 września r. b. odej- 
dzie z Warszawy do Lwowa po- 
ciąg popularny organizowany 
przeż Ligę Popierania Turystyki. 
Delegaturę w Warszawie. 

Pociąg odejdzie ze st. Warsza- 
wa Główna w dniu 2 września rb. 
o godz. 22 m. 20, powróci do War 
szawy Gdańskiej w dniu 5 wrze- 
śnia o godz. 6 m. 15. 

Opłata za przejazd w obie stro 
ny wynosić będzie zł. 18.20. 


Sukces „Stomila” 
w raldzie motocykiowym 


W VIII, Patroluwym Raidzie Mo- 
tocykiowym Szlakiem Marszałka Pił- 
sudskiego, organizowanym przez W. 


K. S. „Legia“ -— pierwsze miejsce w 
ogólnej klasyfikacji zajął p. Ostrow- 
ski, drugie — K. Miahatkiewicz, 


przy czym SBydwaj jechali na opo- 
nach „Stomil“, które wykazały swo- 
ją bezkonkurencyjną wartość. 

Zaznaczyć należy, że 90 proc. u- 
czestników tego Raidu startowało na 
polskich oponach „Stomil“, co jest 
dowodem ich wysokiej jakości į za- 
ufania, jakim cieszą się wśród Spor- 
towców. 


żenia”, w jakiej znajduje się kupiec 
mając do czynienia ze strażą granicz 
ną, „której decyzje są bezapelacyjne 
i która może zniszczyć człowieka do- 
szczętnie''... 

Kurzfeld, nie mając nic na sumie- 
niu, radził się, jak się ma bronić 
przed niesłusznym posądzeniem. Te- 
goż dnia wieczorem wszyscy trzej 
spotkali się w kancelarii dra Schargla 


i tam... postawiono Sprawę jasno, 
Kurzfeli miał dać Konopackiemu 
1.000 zł. wzamian za co „straż gra- 


niczna miała umorzyć dochodzenia“, 


Kurzield nabrawszy podejrzeń co 
do swego zastępcy prawnego, zwie- 
rzył się pewnemu urzędnikowi skar- 
bowemu, który nie omieszkał donieść 
o sprawie insp. ochrony skarb. No- 
wakowi. 

Wszczęw dochodzenie przeciwko 
Konopackiemu, w toku którego ko- 
misarz straży granicznej Kuraś usły- 
szał przez dodatkową sluchawkę te- 
łefoniczną rozmowę Kurzfelda z dr. 
Scharglem, stwierdzającą, że krawiec 
padt ofiarą szantażu obu  oskarżo- 
nych. 

Konopackiego aresztowano 15 
czerwca, dra Schargla, który się: u- 
krywał, dopiero 23-go czerwca. 

Na rozprawie Konopacki podał, że 
jest odznaczony Krzyżem Niepodle- 
głości i brązowym Krzyżem zasługi, 
a w straży granicznej pracuje od 16 
lat. Ostatnio był kierownikiem ofi- 
cerskiej placówki straży granicznej. 
Do winy Się nie poczuwa. Twierdzi, 
że dochodzenia przeciw Kurzfeldowi 
wdrożył ARN a anonimowego tele- 


fonu. ypadiy one dla kupca ko- 
rzystnie T dzięki temu... zapomniał 
złożyć w tej sprawie raportu swej 


przełożonej władzy, zanim zaintere- 
sował się nią insp. Nowak. 

Dalej zaprzecza, jakoby był kiedy- 
kolwiek w kancelarii dra Schargla. 
Osk. dr Schargel zeznaje, że krytycz- 
nego dnia byt u Kurzfelda celem za- 
mówienia ubrania. K. prosił go © 
|= 


„wzięcie w obronę przed władzami 
skarbowymi“. Sam Kurzield zapro- 
ponował mu załatwienie sprawy przy 
pomocy łapówki, on jednak odrzucił 
tę propozycję. Oskarżenie uważa za 
zemstę Kurzfelda, iż przestał u niego 
kupować ubrania i nie zgodził się 
na małżeństwo swej siostry z Kurz- 
feldem. 

Oskarża wiceprok,  Czemeryński, 
broni 4 adwokatów. Na sali obecny 
jest rzecznik Rady Adwokackiej dr 
Franke. 


PRYWATNE ZENSKIE LICEUM HANDLOWE 


dawniej 


KURSY HANDLOWE ŻEŃSKIE 


(wł. Spółdz. „Praca Nauczycielska) 
WARSZAWA, ul. WSPOLNA 41, telef. 9.27-40 
EGZAMINY WSTĘPNE OD 30 SIERPNIA r.b. 


KURSY HANDLOWE ŻENSKIE 
dawniej ROCZNY KURS HANDLOWY T. RACZKOWSKIEJ 


Kancelaria udziela intormacyj codziennie w godz. 10—14 i 17—19 


NIE. 25% 


WSKIEJ 


Lublinie, jak w Chicago 


Bandy rzezimieszków 
terroryzują spokojnych mieszkańców 


LUBLIN, (Kor. wł.) (jk). Ban- 
dytyzm, który jako tako został 
zlikwidowany na terenie woj. lu- 
belskiego, przeniósł siĘ do mia- 
sta Lublina. 

Awanturnicze bandy wyrost- 
ków i bardziej dorosłych rzezi- 
mieszków nie dają wytchnienia, 

zwłaszcza przedrmieściom mia- 
sta, które żyją pod terrorem ich 
noży. 

Ze stanem tym walczą lokalne 
władze bezpieczeństwa, lecz re- 
zultatów na razie nie widać. Go- 
rzej! bo bandytyzm i jego repre- 
zentanci zaczynają powoli przeno- 
sić się do względnie spokojnego 
dotąd śródmieścia. 

Ostatnio np. dwaj bracia (zawo- 
dowi „nożowcy'*): Władysław i 
Stanisław Jamieniokowie wraz z 


Włosi budują fortyfikacie 


na granicy Francji 


PARYŻ, 30. 8. Prasa paryska 
sżeroko omawia nowy incydent 
graniczny francusko - włoski, 0- 
chrzczony nazwą sprawa Isoli. 

Władze włoskie skonfiskowały 


FUTR 


odele ostatnie © 
| ojc m; caij 


śmie wi 29 doia Ujejska 


duży wybór lisów 


G Dział męskich futer 


2 osoby zabite — kilka rannych 
Katastrofa kolejowa pod Kowlem 


Wczoraj w rannych godzinach na 
stacji Koszary, na linii Kowel — Lu- 
blin, wydarzyła się katastrofa kole- 
jowa, w której zginęło dwie osoby, a 


kilku pasażerów jest ciężko rannych. 

Ponióst śmierć zastępca maszynisty 
Jan Drabik oraz jeszcze jedna osoba 
z obsługi kolejowej. 


Wieśniacy wrzucili do wody 
sekciarzy-baptystów 


WILNO, 30. 8. (kor. wł.). Do 
wsi Kozakiszki gm. twereckiej 
przyszło trzech sekciarzy - bapty 
stów, aby nad pobliskim jeziorem 


Zuchwałe włamanie 
do agencji pocztowei 


(Jk). W osadzie Kryłów (pow. hru- 
bieszowski) nieznani narazie rabusie 


Numer polski 
pisma Iltewskiego 


Ukazał się ostatni numer gose | 
podarczego pisma rain Kati 
„Prekyba*, w „którym, po raz 
pierwszy, został bogato uwzględ- 
niony dział polski. Redakcja tego 
pisma zaznacza przytym, że ob- 
szerne artykuły o Polsce, Jej 
przemyśle, handlu itp. zostaną za 
mieszczone dopiero w numerze 
wrześniowym. 


Kłótnie 


wśród żydów 


WILNO, 30. 8. (kor. wł.). Gru- 
pa wojowniczych Żydziaków zaa- 
takowała kamieniami mieszkanie 
przywódcy „Bundu“ w Wilnie Że 
Jeżniakowa, wybijając wszystkie 
szyby. Natychmiastowy pościg, 
zorganizowany przez sąsiadów 
nie dał wyników. (s). 


dokonali zuchwałego włamania do a- 
gencji pocztowej. 

Włamywacze przy pomocy boru u- 
siłowali dostać się do kasy pancer- 
nej, Zostali oni widocznie  spłoszenł, 
bo po przeborowaniu kilku dziur zbie- 
gli, rabując jedynie arobną gotówkę, 
pozostawioną w szufladzie biurka. 

Policja jest na tropie przestępców. 


odprawić ceremonię „chrztu. 
Jednocześnie przybyła nad jezio- 
ro grupa miejscowych  wieśnia- 
ków, która przeszkadzała sekcia- 
rzom. Wówczas jeden z nich, 
Piotr Grzeszczyk, uderzył wieś 
niaczkę Marcinkowską tak silnie, 
że aż upadła. Postępek sekciarza 
wzburzył wieśniaków, którzy bap 
tystów ciężko pobili i wrzucili 
do jeziora. Od utonięcia uratowa- 
ła ich interwencja sołtysa, który 
polecił rybakom wyciągnąć nie- 
fortunnych „apostołów“ z wody i 
kazał im czymprędzej opuścić tę 
okolicę, wieśniacy bowiem mogli 
powtórnie dopuścić się samosą- 
du. (8). 


Na 6 lat więzienia 
skazano komuniste w Lublinie 


(jk) Sąd okręgowy w Lublinie 
rozpatrywał ostatnio sprawę Pio 
tra Hunaszuka; mieszkańca pow. 
włodawskiego, oskarżonego 0 
działalność komunistyczną. 

Hunaszuk, będąc członkiem 
K. P. P., rozwinął ożywioną dzia 
talrość "ntypaństwową na tere- 


nie pow. włodawskiego. 

Jak wykazał przewód sądowy 
— oskarżony  kolportował niele- 
galną bibułę, zakładając jedno- 
cześnie na terenie całego powia- 
tu liczne jaczejki komunistyczne. 

W wyniku rozprawy Hunaszuk 
został skażany na 6 lat więzienia. 


Żyd nbniżył zarobki robotników 
A, w fabryce woiłoków w Wilnie 


WILNO, 30. 8. (Kor. wł). W fa» 
bryce wojłoków należącej do żyda 
Noehomowicza wybuchł strajk, wy- 
wołany przez włańciciela, który sa- 
mowolnie obniżył robotnikom zarob- 
ki o 10 proc. 


Żyd obniżkę płac motywuje tym, 


że że lego zdaniem, koszty utrzymania 
iinie spadły o takiż proceft. 
Pożesłający na płodowych zarob- 
kach robotnicy nie podzielili tego 
punktu widzenia i zastrajkowali, jed- 
nocześnie zawiadamiając o żydow- 
skiej samowoli Inspektoret Pracy. (s) 


na rzecz państwa tereny upraw- 
he, należące do włościan francu- 
skich w miejscowości alpejskiej 
Isola, położone jednak za linią 
graniczną francusko - włoską na. 
terytorium państwa włoskiego. - 
Tereny te na mocy układów 
granicznych francusko wło- 
skich z ostatniego ćwierćwiecza 
19-go stulecia, dotychczas były 
uprawiane przez włościan fran= 
cuskich. Dwuletnie rokowania ce- 
lem polubownego załatwienia 
kwestii własności nie dały wyni- 


i 
ku i ostatecznie władze włoskie, , 


opierając się na odpowiedniej in- 
terpretacji klauzul traktatowych, 
zdecydowały się wysiedlić włoś- 
cian francuskich. 


| 


na 


towarzyszami, zaczaili się w lu- 
belskim Saskim Ogrdzie i... z po- 
żami w ręku atakowali przechód- 
niów, przyczym jeden z nich 
pchnął nożem w plecy przechod- 
nia, Ludwika Karasia. 
Szczęśliwie zdarzyło się, że w 
pobiizu znalazł się przodownik 
służby śledczej, który usiłował za- 
trzymać rzezimieszków. Ale i on 
musiał wobec noży użyć broni. 
Nie jest to wypadek sporadycz- 


ny. Nie ma dnia a raczej nocy — 
żeby na ulicach Lublina nie po- 
lała się krew. 

Szczególnie czcęsto notuje się 
wypadki terroru na przechod- 
niach, którzy pod groźbą noży i 
kastetów okupują się żądanymi 
sumami, ratując życie. 

Lubelskie władze bezpieczeń- 
stwa muszą zdwoić energię, aby 
uwolnić Lublin od wielkomiej- 
skich, rozzuchwalonych mętów. 


ŚWIETNE ZWYCIĘSTWO MAZURKA 


W dniu 26-ym b. m. zostaty o- 
głoszone wyniki Zjazdu Gwiaździ 


stego do Gdyni, urządzanego 


przez Gdyński A. P. 


©OPLU RAL 


| konieczność meldowania 


ECIE 


ca, — zmusza do utrzymywania 
cały czas tempa ponad 100 
km/godz, zważywszy objazdy I 


się na 


W imprezie tej, która składała | trasie, co pochłania wiele czasu. 


się z trzech części, — jazdy do 


Włościanie ci opuścili swe pola, | Gdyni, próby zrywu i — hamowa 


zabierając ze sobą cały dobytek 
ruchomy pod nadzorem włoskich i 
tych oddziały 


Inżynierii i sape- 


miast do prac fortyfikacyjnych. 


Obława 


na czarnogiełdziarzy 


WILNIO, 30. 8. (kor. wł.). A- 
genci kontroli skarbowej doko- 
nali obławy w żydowskich ka- 
wiarniąch, gdzie urzęduje t. zw. 
czarna giełda, W wyniku obławy | 
ujęto dwóch pokątnych bankie- 
rów Polikańskiego i Sarapieja 
podczas nielegalnego ząkupu de- 
wiz u pewnego wieśniaka. Obu 
czarnogiełdziarzy aresztowano Í 
przekazano władzom sądowym. 
Znalezione przy nich dolary i in- 
ne waluty skonfiskowano, Właś- 
ciciela walut, reemigranta z Ame 
ryki, czeka również proces kar- 
ny. (s). 


Niewykorzystanie 
tortowisk 


Organizacje rolnicze zwracają 
uwagę na fakt nie należytego wy 
korzystywania torfowisk w Pol- 
sce. Tymczasem odpowiednia 
eksplośtacja i gospodarka terena 
mi torfowymi w Polsce może w 
bardzo dużym stopniu przyczynić 
się do post.wienia tego działu na 
odpowiednim poziomie, wzbogitea 
jąc naszą gospodarkę narodową. 


W GRUDZIADZU 
zaprenumerować „A BO” mutna 


u p. Wawrzyńca Borowczyka 
nl. Mickiewicza 23. 


NN. A Z Z ZZO W O AO Z W A Z ZZ Z ZN NA 


władz wojskowych. Na polach | 


| tta, 


nia oraz jazdy krajoznawczej — 
I miejsce w ogólnej klasyfikacji 
zajął p. Aleksander Mazurek na 
montowanym w kraju Oplu Ka- 


rów włoskich przystąpiły natych- decie — 82,8 pnkt. — II miej- 


sce - p. Orange na Mercedes - 
Benz — 79 pnkt., III miejsce — 
p. Zwolski na Adler - Junior — 
16,8 pnkt. 

W zjeździe wzięło udział około 
20 zawodników, z których 14 
Raid ukończyło. 

Podkreślić należy wielki suk- 
ces montowanego w kraju Kade- 


szych i silniejszych wozów, wy- 


sunął się na I miejsce. Mazurek | dąc 
trasę Warszawa —-Łódź |zów na rynku 


przebył 


Największym sukcesem Mazur 
ka była próba zrywu i hamowa- 
nia. Maszyna wykazała w tej pró 
bie wspaniałą elastyczność, świa 
dczącą o właściwym stosunku 
mocy Bilnika do wagi wozu, zna» 
komity zryw i idealne hamulce 
(Kadett posiada hamulce hydra- 
uliczne). W próbie tej czas Ma- 
zurką — 64,4 sęk. — był o blisko 
10 sekund lepszy, od następnego 
wozu. 

Podczas trwania Zjazdu „Ka- 
dett“ Mazurka przebył lekko 1600 
km. w ciągu dwuch dni hez naj- 


który w konkurencji więk- mniejszego defektu. 


Jesteśmy pewni, że Kadett, bę- 
jednym z najtańszych wo- 
(cena karety — 


— Poznań — Zblewo — Gdynia, |5200 zł.) cieszyć się będzie nadal 
wynoszącą około 800 km. (łącznie | wielkim powodzeniem wśród tych 
z objazdami terenowymi) z prze* | nabywców, którzy chcą misé wóż 
ciętną blisko 70 km/godz., co — | tani, mocny i oszczędny (8 do 9 


jak wie każdy wytrawny kierow- 


ltr. na 100 km.). 


Projekt rozmieszczenia aptek 
nie uwzględnia warunków gosnodarczych 


Min. Opieki Społ. opracowało 
nowy projekt zmian o udzielaniu 
koncesji na zakładanie aptek na 
obszarze b. zaboru rosyjskiego. 

Według tego projektu, mające- 
go na celu zagęszczenie sieci ap- 
tek w Polsce, ze względów na wy 
godę i zdrowotność ludności, 
zmienione zostały normy ludno- 
ści na następujące: w ósiedlach 
de 25 tys. mieszkańców jedna ap- 
teka ma przypaść na 4000 miesz- 
kańców, zamiast dawnych 6 tys. 
W osiedlach od 25 do 50 tys. jed- 
na apteka na 5000 mieszkańców. 

Sfery gospodarcze wskazują 
jednak. że nierówne rozmiesz.cze- 


nie aptek zależy nietyle od me- 
chanicznego ustalenia morm lud- 
ności, ile od warunków gospodar 
czych. Tych jednak projekt w 
uwzgłędnia. 


Epidemia tyfusu 
w Wilnie 


Epidemia tyfusu panująca W 
dzielnicy żydowskiej w Wilnię wci A 
wzmaugi się, Zauważoro 15 wyp 
ków zapadnięcia, m. in. w schronisku 
turystycznym Kuratorium Szkolnego. 

Krażą pogłoski, iż bakterie tyfusu 
do schroniska zaw'lekli żydowscy do- 
stawcy riektórych produktów. (s). 


Kto znał Kowno przed wojną, 
lub chociażby tylko przed dwu- 
nastu laty, a po tym je stracił z 
oczu — ten dzisiaj, jak to mówią | powiedział, że „inteligencja zbyt | czeniu; na każdym kroku spoty- 


— „nie poznałby* tego miasta. 
Różnica jest ogromna — zwłasz- 
cza w wyglądzie zewnętrznym. 
Główne ulice wszystkie asfal- 
towane lub wyłożone kostką. Na- 
daje to miastu wyglad schludnoś- 
ci i czystości, a nawet jedno z 
pism litewskich przed paru ty- 
godniami pisało z rozradowa- 


29-975. 01) 
zm syste 


"POMNIK WOLNOŚ 


niem, że „Kowno staje się coraz 
mniej zapiute”. 

Nowoczesne domy (chociaż na 
ogół budownictwo fitewskie po- 
Zostaje daleko w tyle nie tylko za 
budownictwem -polskim, ale na- 
wat iemieckim) - wosmą * -jak | 
Tzyby po deszczu. Mimo to jed-; 
nak sprawa mieszkaniowa nie 
została jeszcze w Kownie wią 
zana, O mieszkania jest bardzo 
trudno i płaci się za nie bardzo ` 
wysokie ceny  (czteropokujowe, 
mieszkanie w śródmieściu, w no-_ 
woczesnym domu, kosztuje ok. 
450 zł. miesięcznie). Miasto po- 
siada wyglad nowiutki, i może 
dlatego dosyć charakterystyczny. 
Gdy się je obejrzy z bliska, za- 
czyna się rozumieć beztradycyj- 
ność Litwy, która, starając się 
tworzyć co raz to coś nowego, w 
tym zapędzie nie potrafi stwo- 
rzyć żadnych tradycyjnych, trwa 
łych wartości. Litwa dzisiejsza 
~ to kraj, którego tradycją staje 
Się zmienność. 

UDERZA NOWIZNA 

Wszędzie uderza nowizna. 
Wszystko jest nowe. Nowe gma- 
chy, nowe pomniki, nowe ubra- 
nia, nowe auta. Rzadko gdzie w 
Europie spotyka się tyle nowych 
samochodów (stare maszyny do- 
słownie można policzyć na pal- 
cach — a i te napewno pocho- 
dzą z prowincji) i tylu porząd- 
Nie, a nawet z pewną elegancją 
(często zbyi przesadną) ubra- 


i 


TE a GG) 


Joi , 
© 
5 mare 


ABC - ROWINY CODZIENNE 


rzesady 


Str. B mm 


-x 


Znakom ty fiiolog polski 


$. p. prof. St. Szober 


Stolica bez tradycii 


nych ludzi, co 


zując kowieńskie 


polubiła angielski 
mogła się zainteresować 


w Kownie, Pe- 
wien literat litewski, charaktery- 
społeczeństwo, 


| głębszym". Jest w tej charakte- 


|rystyce ogromna wnikliwość. 


GŁÓD PAMIĄTEK 


jakichkolwiek 


CI W KOWNIE 


Go w Kownie. Wszystkie pamiąt- 
ki historyczne tego miasta są al- 
bo pochodzenia polskiego, albo 
zgoła nie ustalonego. Któryś 
dziennikarz polski, pisząc o pol- 
skich -pamiątkach w Kownie, 
wspomniał o jakiejś ;,Sierakaus- 
kas gatve“ wśród nazw ulic Kow 
na. Nie prawda. żadnej takiej u- 
licy w Kowuie nie ma, ai los 
nazw tych ulic, które zostały 
ochrzczone nazwiskami Polaków, 
posiadających jakikolwiek zwią- 
zek z przeszłością Litwy (oczy- 
wista w specjalnym, litewskim 
zrozumieniu tego związku). nie 
jest jeszcze całkowicie pewny. 

Sa ponoć ruiny zamku, który 
ostatnia zaczęto nazywać „zam- 
kiem Kiejstuta”, Ale ten „zamek 
Kiejstuta'* nazywano także 
„zamkiem królowej Bony“. Naj- 
prawdopodobniej zaś nie jest to 
ani zamek Kiejstuta, ani Bony — 
a po prostu jakieś krzyżackie ru- 
iny, do których teraz przyznają 
się Litwini, dosłownie chorzy na 
głód pamiątek. 

Można powiedzieć, że dla Li- 
twina sprawa pamiątek przedsta- 
wia się tragicznie i... denerwują- 
co. Na każdym kroku bowiem 
spotyka się on ze śladami współ- 
życia z Polską, ze śladami wpły- 
wów polskiej kultury i polskiego 
ducha— z tą .połonizacją”. przed 
którą broni się z całych sił, z i- 
Ście żmudzkim uporem. Na każ- 
dym kroku widzi jakiś krzyż z 


Zakończenie rozmów poisxo-litewskich 
w sprawach komun kaci kolejowe 


W Kownie zostały zakończone 
rozmowy polsko - litewskie w 
sprawach komunikacji kolejowej. 

stalono ceny biletów kolejo- 
Wych następująco: 3 klasa 2 Kow 
Na do Wilna — 6.50 litów, 2 kla- 
Ba — 970 lt, z Kowna do War- 
BŁawy 3 klasa — 25.90 litów, a 2 


Oczyszczenie pasa granicznego 


klasa 38,90 It. 

Wycieczki grupowe, nie mniej- 
3ze niż 15 osób, będą mogły ko- 
rzystać z ulgi taryfowej, wyno- 
szącej 38 i jedna trzecia proc. W 
rozrachunkach kolejowych usta- 
lono przytym 1 zł. na 1.18 litów. 
Lit. na 0.90 złotego. 


Aktia włedz bezpieczeństwa na Śląsku 


Społeczeństwo polskie na Śląs- 
U z zadowoleniem powitało pro- 
Wadzoną obecnie energiczną ak- 
cję wladz bezpieczeństwa. które 
la mocy ustawy o pasie granicz 
dym wysiedlcją poza obręb Ślas- 
ka niepożądane elementy. a W 
zczególności nie mających ©kre 


ślonego źródła dochodów żydów, 
zajmujących się rozmaitymi ciem 
nymi sprawami, jak np. paserst- 
wem, nielegalnym handlem dewi- 
zami, przemytem i t, d. 

Żydzi ci są odsyłani przeważ- 
nie do miejsc urodzenia. 
WKK 


Rzadko gdzie w Europie można 
się natknąć na tak wyraźny brak 
zabytków histo- 
rycznych i pamiątek narodowych 


w an c NN a 


polskim napisem; jakiś polski na- 
pis na obrazie; polski napis na 
grobowcu o historycznym zna- 


kostium, -by jka się z jakimś polskim nazwis- 
czymś | kiem. 


Małżeńsko bliska stycz- 
ność z polskością wyziera nań z 
każdego kąta — słyszy ją w pol- 
skiej mowie „obszarników”, któ- 
rzy już od dawna przestali być 
Litwinami. Przypuszczam rów- 
nież, że zdaje sobie doskonale 
sprawę z tego, że obecna litewska 
kultura, z której jest tak dumny, 
wyrosła z chłopa, jest typowo 
chłopska i dużo wody w Niem- 
nie upłynie, zanim swoim pozio- 
mem dorówna cywilizacji pol- 
skiej, do której odnosi się z za- 
wistną pogardą, przy każdej o- 
kazji wyczuwając analogie o cha- 
rakterze.. spółdzielczo - gospo- 
darczym. 


NOWE PAMIĄTKI 

Więc też tworzy się nowe pa- 
miątki, na gwałt się robi bohate- 
rów narodowych i na gwałt za- 
ciera się skrzętnie te rzeczywi- 
ste, stara pamiątki historyczne, 
dowodzące wpływów polskich. 
Przede wszystkim są zacierane 


Z nn 


cy nad budową wlasnej, ltew- 
skiej kultury, przekona się, że 
jednym z momentów, mających 
się najwydatniej przyczynić do 
jej budowy, jest niszczenie pol- 
skości. Więc też niszczy się wszę* 
dzie jej ślady, metodycznie i sy- 
stematycznie — od zrujnowania 
materialnego najsilniejszego czyn 
nika polskości — ziemiaństwa — 
przez przeprowadzenie wywła- 
szczenia ziemi, do ustawy praso- 
wej, ustawy o szkolnictwie i u- 
stawy o stowarzyszeniach. 

Całe tomy można by pisać o 
jtym odcinku polsko - litewskich 
stosunków — i nigdy by nie zbra 
kło tematów. 


WPŁYWY 
NIEMCZYZNY 
Na tych gruzach rzeczy sta- 
rych, które Litwin czyni sobie 


obcymi, buduje on rzeczy nowe. 
Trzeba przyznać, że w wielu 
dziedzinach zrobiło się już bardzo 
dużo. Zwłaszcza dużo się zrobiło 
w zakresie kultury materialnej. 
Strona moralna pozostawiła dużo 
do życzenia. Jest w niej coś ni- 
by z niemczyzny a przede 
wszystkim chłopski prymitywizm, 


wszelkie napisy w języku polskim i który na wszystkim kładzie swo- 


tam, gdzie to można zrobić 
zwłaszcza w kościołach, gdzie się 
zachowało najwięcej tego rodza- 
ju dowodów. Człowiek, który 
przez dłuższy czas pomieszka w 
Litwie i zetknie się z istotą pra- 


Pod znakiem z 


miesiacach letnich w następują- 
cy sposób. charakteryzuje Bank 
Gospodarstwa Krajowego. 


PRODUKCJA 
PRZEMYSŁOWA 

W dziedzinie produkcji przemy 
słowej Polska należy nadal do 
tych krajów, których wskaźniki 
wytwórczości utrzymują się na po 
ziomie wyższym niż przed rokiem, 
Ogłoszony przez Instytut Bada- 
nia Koniunktur Gospodarczych i 
Cen nowy, obliczony według war 
tości produkcji wskaźnik ogólny, 
wynosi dla Polski za pierwsze pół 
rocze 1938 r. 119,1 wobec 111.0 za 
1937 r. (podstawa 1928 = 100). 


GÓRNICTWO, HUTNIC- | 
TWO I WŁŚKIENNIC. | 
| 


Sytuację gospodarczą Polski w 


Two ; 


W górnictwie zwiększyło Się 
wydobycie węgla ze względu na | 
zwyżkę zbytu krajowego i ekspor | 
tu. Spadek wydobycia ropy nafto- | 
wej został w roku bież. zahamowa 
ny i w ostatnich miesiącach DE | 
dukcja surowca ropnego była nie- | 
co wyższa, niż przed rokiem. 

W oparciu o silny ruch inwe- 
stycj jny w przemyśle i w zakresie 
robót publicznych, korzystnie 
przedstawiało się zatrudnienie 
w hutnictwie i w przemyśle me- 
talowo - maszynowym. które stale 
rozszerzają swoje zakłady wWy- | 


Z dniem 1 września rb rozpo- 
czyna się okres bezpośrednich za- 
kupów artykułów rolnych dla woj 
ska. 

Szefostwa intendentury D. O. 
K. zakupywać będą ilości większe, 
w ładunkach wagonowych lub du 
żych transportach wozowych. | 

Oddziały gospodarcze, a więc 
pułki, bataliony, dywizjony i t- P. 
kupować będą w swych garnizo- 
nach mniejsze ilości zbóż, siano, 
słomę, ziemniaki, warzywa, na- 
biał, owoce, groch, fasolę, kaszę 
EAD. 

W każdym mieście garnizono- 
wym przy wjazdach umieszczane 
są tablice z adresem i godzinami 


Z m a 


Bezpośrednie za 


artykulów rolnych dla wojska 
już od 1 września r. b. 


„je piętno. 
Kowno — nowe miasto — 
wśród stolic europejskich jest 


typowym nuworyszem, zwłaszcza 
ze strony moralnej. 
Wojciech Kossecki 


większo 


Ocena sytuacji 


twórcze. Tylko niektóre działy 
przemysłu metalowego, pracują- 
ce na potrzeby budownictwa, wy- 
kazują spadek zamówień ze stro- 
ny słabszego w bieżącym sezonie 
budownictwa mieszkaniowego. 
Wysoki stan uruchomienia utrzy- 
mał się w przemyśle chemicznym. 
W lipcu wzrósł zwłaszcza zbyt ar 
tykułów chemicznych, zużywa- 
nych przez włókiennictwo, które 
po okresie międzysezonowym przy 
stąpiło do pracy na sezon zimo: 
wy. 

W sprzedaży wyrobów włókien 
niczych zaznaczyła się w lipcu po 
prawa. 

PRZEMYSŁ DRZEWNY 
I MINERALNY 


Przemysł drzewny był dostatecz 
nie zatrudniony, mimo, że zapo- 
trzebowanie drzewa budowlanego 


-ORAWA -WYSONIE TATRY 


8-dniowa wycieczka autokarowa: 11 — 18 września 
Zwiedzanie zamków i grodów na Spiszu i Orawie, Szczyrbskiego 
ra — Starego Smokowca, Tatrzańskiej Łomnicy, Popradu oraz lodowych 
i stalaktytowych grot 
Przejazdy autokarami od Warszawy do 
mieszkanie, utrzymanie, zwiedzania, paszport i wizy 


FRANCOP 


w których wojskowe magazyny 
przyjmują produkty rolne wprost 
od rolników. Dni kupna dostoso- 
wane są do miejscowych dni jar- 
marcznych, czy targowych. 
Wojsko płaci ceny według no- 
towań giełdowych, odliczając droh 
ne koszty handlowe. Rolnicy, któ- 
rzy chcą dostarczać wojsku więk- 


eze partie produktów rolnych, 
winni umówić się z najbliższym 
garnizonem, co do warunków 


sprzedaży, terminów dostawy itp. 
Idzie tu bowiem o dostosowanie 
podaży do miejscowego zapotrze- 
bowania. 

Wymagania, jakie wojsko sta- 
wia przy dostawach artykułów 


zmarł w Warszawie 


Dnia Z9 sierpnia zmarł w War- 


szawie profesor uniewersytetu 
Stanisław Szober, członek Pol- 
|skiej Akademii Umiejętności, 


'T-wa Naukowego Warszawskiego 
i licznych innych towarzystw na 
ukowych i dydaktycznych. Były 
żołnierz - ochotnik 201 pułku ar- 
tylerii polowej. p 
* pd * 

Ś. p. profesor Szober urodził się 
dnia 6 listopada 1879 r. w Warsza- 
wie, tamże ukończył szkoły w r. 1898, 
potem uniwersytet w r. 1903. Od r 
1905 poświęca się z oddaniem pracy 
nauczysielskiej w gimnazjum im. Sta- 
Szica, w seminarium im. Konarskie- 
go i licznych innych zakładach war- 
szawskich, W r. 1909 w Moskwie, 
gdzie wykładał wówczas prof. Porze- 
ziński wdaje egzamin magisterski, od- 
powiadający naszej nabilitacji W r. 
1915 zostaje profesorem wskrzeszone- 
go Uniwersytetu Warszawskiego, 
jedzie wykłada język polski do r. 1929, 
od tego zaś roku obejmuje katedrę ję- 
zykoznawstwa indoeuropejskiego, 


Nauka polska i Uniwersytet straci- 


ły w zmarłym znakomitego uczonego 
o rozległych horyzontach i wielo- 
stronnych zainteresowaniach, nigdy 


nie ustajacego w pracy, cale zaś spo- 
łeczeństwo polskie ezłowieka o wyjąt- 
kowej szlachetności uczuć, niezwykłej 
wyrozumiałej dobroci, całym sercem 
koto sprawom kultury polskiej. 

Z wybitniejszych prac zmarłego u- 
czonego wymienić należy: Kwestiona 
riusz do dialektologii polskiej, 1902, Pi 
sownia Polska, ' jej historia, uzasad- 
nienie i prawidła, 1917, Gramatyka 
| polska,w ćwiczeniach, 1918, Zjawiska 
l stylu w stosunku do innych zjawisk 
językowych i stanowiska stylistyki 
wobec językoznawstwa, Zarys języko- 
znawstwa ogólnego, 1924, Zasady na- 
uczania języka polskiego, Wyd. 3, 
1930, Gramatyka języka polskiego, 
Wyd, 3, 1931 į inne. 


æ. 


æ. 
* 


Nabożeństwo żałobne za duszę Ś, p. 
prof. St. Szobera odbędzie się w 
czwartek dn. 1 września o godz. 10-ej 
w górnym kościele Św. Krzyża, ską 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz. 
em 


ZESNAA 


OTWARCIE WYSTAWY SZPITALNICTWA 


Komitet Wystawy  Szpitalnictwa 
czyni ostatnie przygotowania do o- 
twarcia Wystawy, które odbędzie się 
dnia 10 września © godz. l2-ej w 
poł. w części wspaniałego gmachu 
Szpitala Wojskowego, róg ul. 6-go 
Sierpnia i Al. Niepodległości. Sale 
tego imponującego gmachu zostały 
przez władze wojskowe specjalnie 
| przygotowane i wykończone na po- 
mieszczenie ogromnej Wystawy, 
pierwszej w dziejach polskiego szpi- 
talnictwa. Szereg firm przemysło- 
wych muszą niestety z braku miej- 


upłynęły miesiące letnie 


w kraju jest w.tym roku mniejsze. 


Sca zrezygnować z udziału w Wysta 
wie. Eksponaty wystawowe będą u- 
łożone metodycznie w sposób po- 
uczający, a szereg nieznanych przy- 
rządów i ciekawych aparatów w ru- 
chu będzie atrakcją nie tylko dla fa- 
chowców, lecz dla szerokich mas pu- 
bliczności. 

Liczne wycieczki z całego kraju za 
powiedziały swoje przybycie na Wy- 
stawę. Przewidziane jest również u- 
ruchomienie specjalnych pociągów 
wycieczkowych w porozumieniu z Li 
gą Popierania Turystyki. 


W handlu zagranicznym nastą- 


Eksport drzewa natomiast popra- | pił w lipcu wzrost obrotów, ptłzy 


wił się wydatniej. 

W przemyśle mineralnym naj- 
korzystniej przedstawiało się po- 
łożenie przemysłu cementowego, 
nieco słabiej zaś kształtował się 
zbyt cegły dla celów budowla- 
nych. 

W warunkach bardzo korzyst- 
nych pracowały fabryki papierni- 
cze, które wykazują stały wzrost 
produkcji. 


OBROTY HANDLOWE 


Obroty handlowe na rynku 
wewnętrznym w związku z okre- 
sem wakacyjnym i pracami żniw 
aymi na wsi nieco osłabły, jak 
zwykle w letnich miesiącach, u- 
trzymując się jednak na zeszło- 
rocznym poziomie. 


jezio- 


Warszawy, 


zł. 295.— 


Mazowiecha 9 
tel. 206-73 i 286-30 


kupy 
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rolnych, są wysokie — zboże mu- 
si pochodzić z ostatniego sprzętu, 
musi być dojrzałe, zdrowe, SE | 
suche itp. Dopuszczalny procent 
zanieczyszczenia dla żyta 
wynosić maksimum 3 proc. dla 
owsa 3.5 proc. Wilgotność zboża 
nie może być wyższa od 16 — do 
18 proc. 

Tak więc wielu rolników uni- 
kając pośrednictwa, dość często 
jeszcze dzisiaj niestety żydow- 
skiego, będzie mogło sprzedawać 
swe produkty bezpośrednio do 
wojska, które płacić będzie ceny 
wysokie, naturalnie za towar 
pierwszej jakości, 


merear 


silnym wykorzystaniu portów wy 
brzeża polskiego. ; 


RYNEK 
PIENIEŻNY 


Położenie na rynku pieniężnym 
ze względu na znaczną płynność 
banków i przemysłu, cechowały 
nastroje spokojne, przy nieco słab 
szych, jak zwykle w miesiącach 
letnich, obrotach bankowych. 

Na rynku lokacyjnym wystąpi- 
ia poważna zwyżka kursów papie 
rów dywidendowych, świadcząca 
o korzystnej ocenie położenia prze 
mysłu, 


ZAPOTRZEBOWANIE 
EREDYTU OBROTO- 
WEGO 


Zapotrzebowanie kredytu obro- 
towego ze strony przemysłu, było 
w letnich miesiącach słabsze. Po 
szukiwany był natomiast kredyt 
średnio-terminowy na inwestycje, 
remonty budynków i na cele obro- 
towe. 

Większe potrzeby pieniężne zgła 
szało również rolnictwo w związ 
ku ze żniwami. Zbiory zbóż odby- 
ły się w pomyślnych naogół wa- 
runkach atmosferycznych i przed 
stawiają się korzystniej, niż w po 
przednim roku. Ceny ziemiopło- 
dów po ukazaniu się nowych zbóż 
na rynku, doznały silniejszej zniż 
ki, co skłoniło rząd do zorganizo- 
wania szerszej akcji interwencyj- 
nej, mającej na celu zahamowa- 
nie spadku cen. W dziedzinie pro- 
dukcji hodowlanej natomiast za- 
równo ceny, jak i rozmiary zbytu, 
nie wykazują zmian. 


tia Ta 
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Trojaczki 


POZNAŃ, 80. 8. Żona rolnika Ku- 


może | biaka w Mosnie pow. śremskiego, po- 


wiła w tych dniach trojaczki: dwóch 
chłopców i jedną dziewczynkę, Mat- 
ka i dzieci czuja się dobrze. 


GPÓR nrup 


Zamiast kwiatów na grób 4. p. 
Tadeusza Horodeńskiego  złożo- 
no na bezrobotnych narodowców: 

M. i Z. Judyccy z Rzerzuśny — 
20 zł. a 

Teodora Wronkowa — 10 zł. 

Inż. A. Sprusiński — 20 zł. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Riw. RÓW = 


Biians trzyletniej działalności 
Ligi Popierania Turystyki 


Problemy turystyczne nie były 
nigdy w Polsce lekceważone. Za- 
miłowanie do podróżowanie i wę- 
drówek, leży bowiem niejako we 
krwi każdego Polaka. Przez dłu- 
gie lata zamiłowania te wyładowy 
wały się jedynie w fortnie naj- 
bardziej prostej, w postaci tury- 
styki sportowej, t. je wędrówek 
krajoznawczych, wycieczek gór- 
skich z plecakiem, laską lub ki- 
jem narciarskim, które siłą faktu 
były dostępne tylko pewnym ko- 
łom i nie mogły osiągnąć natęże- 
nia masowego. 

Również podróżownictwo, któ- 
ra w czasach przedwojennych by- 


TURYSTYKA 
DLA TURYSTYKI 

Hasłem pracy Ligi, była nieja- 
ko turystyka dla turystyki, t. j. je- 
dynie i wyłącznie chęć zapewnie- 
nia korzyści płynących z wypo- 
czynku, poznania własnego kraju 
udziału we wszelkich pielgrzym- 
kach i uroczystościach, i t. p., jak 
najszerszym warstwom ludności. 

Oczywiście w parze z takim uj- 
mowaniem turystyki, szła strona 
gospodarcza zagadnienia, a więc 
zarówno uwzględnianie istotnych 
możliwości płatniczych mas, jak 
i troska o doprowadzenie zysków 
płynących z turystyki, do rejonów 


Wartość prowadzonych inwe- 
stycyj wynosi około 5,5 miliona 
zł. Jest to największa suma, jaką 
dotąd zaangażowano w Polsce na 
cele turystyczne. Użyta ona zo- 
staje na szereg prac z zakresu 
komunikacji, urządzeń  sporto- 
wych i pomieszczeń, które zmie- 
nią radykalnie oblicze Zakopare- 
go. 

KRYNICA 
I ZAKOPANE 

Obok Krynicy, która również 
dzięki Lidze otrzymała w roku 
bież. nowe możliwości związane 
z udostępnieniem przez kolej te- 


Kaiiupinowska, oraz partia nad- 
brzeżna nad Bugo - Narwią. Od- 
powiednie zagospodarowanie te- 
go rejonu rozwiąże w dużym stó 
pniu zagadnienie płuc Warsza- 
wy. Ż zagadnieniem tym łączą 
się także Góry Świętokrzyskie, 


ne i nigdy nie posiadające dość 
inwestycyj ma ostrzymać wielki 
dom turystyczny w Hallerowie, 
połączony z odpowiednimi urzą 
dzeniami kąpieliskowymi. 

Ziemie Północno - wschodnie 
otrzymają dalsze 
postaci garaży turystycznych w 


Wybrzeża morskie, zawsze peł- | 


| 


inwestycje w | 


e drodi turystyki w Polsce DO PRUSI NA MIUR 


2 i pół dniowa wyciećzka autokaro wa. Odjazd co piątek popołudniu — 
powrót w niedzielę wieczór przez cały wrzesień 


Warszawa — Szczytno — Olsztyn — Grunwald -- Tannenberg — Pa- 
stęk —. Elblşg — Malbork — Ostród — Kwidzyń — Iława — Warszawa 


Przejazdy, mieszkanie, utrzymanie, zwiedzania, z 
paszpórt, wizy (ryczałt bez żadnych dopłat) ZŁ. 125. 
MazowiecHa 9 


FRANCOPOL u%%' zs. 


Zjazd rzemiosła polskiego 
podczas Targów Wschoćn ch we Lwowie 


W dniach 11 i 12 września r. b. 
z okazji Targów Wschodnich od- 
będzie się we Lwowie wojewódz- 
ki zjazd rzemiosła polskiego w 


wództw Małopolski wschodniej i 
organizowany jest przez Sekreta» 
riat porozumiewawczy polskich 
| społecznych, 


połączeniu z zebraniem delega- Program zjazdu przewiduje 
jtów stowarzyszeń  mieszczań: | szereg referatów o położeniu rze 
skich. miosła polskiego w woj. połud- 


Zjazd 'obejmie teren 3-ch woje iniowo - wschodnich 


| 
Augustowie oraz wspomnianego | 


ło w Polsce bardzo rozpowszech- |z natury rzeczy uboższych w inne | renową Góry Parkowej, jest to | ośrodka wodnego nad Naroczą. | r p 

nione, po wojnie wskutek kryzy- |żródła dochodu, skazanych nieja- | drugi ośrodek, zmodernizowany | Pińsk — główne centrum tury. Wielki rynek zbytu 

su i znacznych utrudnień związa- |ko tylko na eksploatację swego |i gotowy do przyjęcia nowych go|ki na Polesiu ma otrzymać hotel, 5 

nych z pòwstaniem szeregu no- |największego bogactwa, - jakim |ści, którzy a Polskę | turystyczny. | Są nim Targi Wołyńskie 

wych granie w Europie, osłabło |jest piękno przyrody, góry, jezio- | į jej osobliwości, Charakter inwestycji sporto-, Targi Wołyńskie w Równem — to) two, cementownie, przemysł ludowy 

do minimum. ra, lasy, morże, lub pozostawione Zakopane i Krynica, jakkolwiek | wej, uzupełniającej istniejący ho największy na Kresach Wschodnich | tkaniny lniane i konopne, a, wy- 
Gospodarcza strona problemu |w spadku przeszłości zabytki i pa- 


turystycznego natomiast nie ist- | miatki. 
niałś w Polsce niemal zupełnie. 
Rozdarta na trzy zabory Polska 
nie mogła wytworzyć u siebie wła 
snych centrów turystycznych. 


sień, udostępnianie nieznanych 
PO ODZYSKANIU W iejacówóńci i terenów, a więc 
NIEPODLEGŁOŚCI praca Ściśle, pionierska. - 
Dopiero powstanie od rodzonego REZULTATY 
państwa polskiego wprowadziło a , 
zagadnienie turystyki do wlas- Rezultaty trzyletniej działal- 


nych ośrodków, kuracji we włas- 
nych uzdrowiskach, odpoczynku 
nad własnym morzem I we włas- 
nych górach na właściwe tory. 
Wytworzył się silny pęd do 
tych terenów, napływ i popyt zna- 
cznie przekraczał podaż w posta- 


rystyce masowej wżrosła 
1937 r. 


Jeśli chodzi o drugie zadanie, 


W tym ostatnim kierunku wy- 
tyczną było rozszerzanie zasięgu 
wyjazdów turystycznych, roższe- 
rzanie sezonów, na wiosnę i je- 


ności Ligi w tej dziedzinie są ol- 
brzymie, Wzrost ruchu masowe- 
go wyraża się w setkach procen- 
tów. Ilość osób obsłużonych w tu 
z 
220.000 w 1933 r. na 1.250.000 w 


ci istniejących urządzeń, kwater 
czy atrakcyj, 

Napór publiczności, jaki muśia 
ły wytrzymać przez pierwszych 
kikanaście lat po ukończeniu woj- 
ny polskie uzdrowiska i staje kli- 
matyczne, wywołał wprawdzie sil 
ny ruch inwestycyjny, lecz był to 
ruch nieskoordynowany, nieplano 
wy, obliczony na doraźny zysk i 
szybkie wycofanie kapitałów. In- 
westycje te nie mogły więc za- 
spokoić wymagań  zamożniejszej 
klienteli polskiej, a tym mniej tu- 
rystów zagranicznych, z drugiej 
zaś strony nie odpowiadały potrze 
bom popularnego, masowego ru- 
chu. 


PIERWSZY KROK 

Pierwszy krok w większym sty- 
lu uczyniono dopiero w 1985 r. 
pówółując do Życia z inicjatywy 
Min. Komunikacji, — Ligę Popie- 
rahia Turystyki, której powierzo 
no do wykonania te dwa kapital- 
ne zagadnienia, ciążące nad ca- 
łym problemem, t. j. zorganizowa 
nie ruchu popularnego i podnie- 
sienie poziomu inwestycyj tury- 
stycznych. 


t- j. podniesienie urządzeń tury- 
stycznych w Polsce do poziomu, 
który ż jadnej strony byłby w 
stanie zaspokoić i zatrzymać w 
kraju turystę zamożnego a z dru 
giej ściągnąć do kraju turystę 
zagranicznego, to po budowie ko 
lei linowej na Kasprowy Wierch 
w Tatrach, przyszła kolej na dal 
sze inwestycje, które swój naj- 
wyższy wyraz znalazły w kom- 


AA A O 
posz O C A 


pleksie prac uruchomionych w 
Zakopanem obecnie, w przede- 
dniu zawodów F., I. S. 

F.I S 


Impreza ta, jeåna z czołowych 
imprez sportowych świata, nada- 
je się znakomicie do zwrócenia 
uwagi turystów całego świata na 
Zakopane. 

Odgłos zawodów wprowadzi 
Zakopane przez kilka tygodni na 
usta najszerszych kół. 

Zadaniem Ligi jest wykorzy- 
stać to zainteresowanie i przy- 
gotować Zakopane do przyjęcia 
tych wszystkich, którzy zwabieni 
rozgłosem FIS-u zechcą je od- 
wiedzić. 


OOO. 
„mp Do dB > 


| 


stanowią w chwili obecnej szczy- 
towy akcent działalności na tym 
polu, nie wyczerpuje bynajmniej 
dokonanych prac. 

SLAWSK. SIANKI 

AUGUSTÓW 

Przez budowę dwu hoteli tury- 

stycznych w Sławsku i Siankach 


podniesiono znacznie możliwości 
tych małych wiosek karpackich, 


posiadających warunki na dosko | 


nałe zimowiska. 

Przez budowę hotelu turystycz 
nego w Augustowie położono pod 
waliny pod powstanie w tym re- 
jonie wielkich ośrodków sportów 
wodnych i ruchu letniskowego. 

Podobnym celom będzie służyć 


tel, będzie mieć wyciąg narciar- 
ski przewidziany w Slawsku. 

Problem oddzielny stanowi 
Częstochowa, która wykazuje ol- 
brzymi napływ przyjezdnych, po 
trzebujących opieki i pomiesz- 
czeń. Projektowane tu jest stwo- 
rzenie lekkich ruchomych pomie- 
szczeń, które mogą być wykorzy- 
stywane także przy innych okaz- 
| jach. 


CAMPINGI 

KOLEJOWE 
Wreszcie jako nowy w Polsce 
nieznany typ turystyki, projekto- 
wane jest wprowadzenie t. tw. 
campingów kolejowych, polegają 
cych na włóczędze w specjalnym 


rynek zbytu, rynek transakcyj 
rzystnych zarówno dla wystawcy 
Wołyniaka, jak też dla wystawcy — 
kupca i przmysłóowca z poza Wołynia, 
| Rolik Wołynia znajduje tu popyt 
| na owoce Bwojej produkcji — płody 
rolne jak zboże, nasiona i warzywa, 
konie, bydło, trzodę chlewną. 
Na Targach  Woiyńskich zapo- 
znaje rolnik szeroki opór ze 
swoimi przetworami owocwymi, zio- 
lami leczniczymi, tu przeprowadza on 
tranzakcje na mało znane jeszcze kra 
jowi cenne specyfiki wołyńskie 
grzyby, jagody Suszone, na jaja, szcze 
cinę, makuchy, miód, nasiena oleiste. 

Na Targach możliwa jest planowa 
realizacja żagadnień eksportu z Wo- 
| hets chmielu, tytoniu, wszelkich szla- 


ko- 


chetnych rodzajów zbóż i roślin u- 
prawianych na Wołyniu. 

Wołyński przemyst kamieniarski i 
rzewny. wołyńskie  cukrownictwo, 
młynarstwo, browarnictwo, gorzelnie- 


roby kożusznicze, hafty, cermmika — 
wreszcie rzżemiusło, reprezentujące o- 
koło 20 tys, warsztatów i kllkadzie- 
siąt branż — specjalnie meble, przy- 
bory sportowe, wyroby pówrożnicze i 
t. d. traktują Targi Wołyńskie jako 
pojemny rynek i punkt wyjściowy dła 
ich ekspansji, jako miejsce ożywionej 
wymiany handlowej. 

Wystawca z poza Wołynia zupeł- 
nie trafnie i stusznie widzi w Targach 
Wołyńskich wielką imprezę, dostar- 
czającą mu szereg możliwości zbytu 
dla narzędzi i maszyn rolniczych, wy- 
robów branży przemysłu spożywcze- 
go, nawozów sztucznych, wyrobów 
włókienniczych, 

Po ośmiu latach istnienia Targi 


Wołyńskie zdołały już wyroblć sobie 
odpowiednią ocenę i cieszą sią ustalo- 
ną opinią eo do niezwykle różnorod- 
nych i bogatych możliwości tranzak- 
cycjnych, jakie stwarzają one 
kupca, rolnika i przemysłowca, 


dla 


będący w stadium projektowania 
ośrodek nad Naroczą. 

Ujęto w ramy tułający się bez 
opieki ruch masowy do Gdyni 
tworząc tam tymczasowy wielki 
hotel i hotel dzienny, stworzono 
punkty obsługi turystycznej w 


kilkunastu głównych punktach 
docelowych ruchu turystyczne: 
go 


Oto Krótkie zestawienie dzieł 
dokonanych, które jest wymow* 
nym dowodem, że zagadnienia tu 
rystyczne ruszyły w Polsce z 
martwego punktu. 


PLAN PRAC 
INWESTYCYJNYCH 
NA LATA 1939 — 40 


Po pewnym uporządkowaniu 
rejonu górskicgo powierzono Li- 
dze inne zadania związane z róż- 
nymi okolicami Polski. 

Na czoło wysuwa się tu zagad 
nienie stworzenia szerokich moż» 


liwości weekendowych dla stoli- | 


cy, która dusi się wprost nie ma- 
jąc tanich i odpowiednio zago- 
spodarowanych terenów wyciecze 
kowych. 

Pod uwagę brana jest puszcza 


wagonie mieszkalnym. Wagonów | 
takich na ukończeniu jest 20, a 
oddanie ich do użytku nastąpi w 
roku przyszłym 

Są to plany i zamierzenia. Do- 
tychczasowe tempo prac Ligi Po 
jra Turystyki daje gwaran- 
cję, że projekty rychło przeoble- 
| Kassie w rzeczywistość, jeśli natu 
ralnie nie będą tłumione i mar- 
nowane "przez czynniki, "stojące 
ponad Ligą, a niestety mające 
wpływ decydujący, co niejedno- 
krotnie miało miejsce w okresie 
ubiegłym. 


Statystyka 
ubezpieczonych 

| Nakładem Z, U, S. ukazało się wy- 
dawnictwo pt. „Statystyka ubszpie” 
| czonych za 1935 rok”, w którym opu- 
|blikowano wyniki specjalnych badań 
l nad strukturą grup pracowników ob- 
| jętych ubezpieczeniami społecznymi 
|w latach 1934 i 1935. 
Ciekawe wyniki tych badañ poda- 
| no dla poszczególnych grup teryto= 
i rialnych i to oddzielnie dla robotni- 
| ków i oddzielnie dla pracowników u- 
| myslowych, Ze względu na wielki za- 
| kres osób, objętych badaniem, otrzy- 
mane dane posiadają specjalnęg war- 
tość, 


Białe niedźwiedzie polarne w ogrodzie zologicznym w Londynie 
podczas zabawy piłką. 


B. HOFMANN 


-_ NIEJAKI 
' PAN DE KATT 


Powiesć współczesna 
Autoryzowana adoptacja Eugeniusza Bałuckiego. 


32) 


Do antykwariatu Foknga w Amsterdamie, gdzie przechowywa- 
no rzeczy pozostałe w $padky po kapitanie Kai Kragu. przezna- 
czóne na licyticję, dokonano zagadkowego włamania. Nic nie zgi- 
ngl 


— Pani zgadła — odpowiedział Weninga. 

Odsunął krzesło, usiadł i w trakcie tego, jak wywiadow= 
ca przeszukiwał zręcznie wszystkie kieszenie jedynego ubra- 
nia, wiszącego w szafie — przyglądał się uważnie obrazkowi 
nad łóżkiem. y 

— Pani zgadła — powtórzył. — Nie mam nakazu. | 

— To są kiepskie dowcipy. panie komisarzu! — rozgnie- 
wała się Nelly. — Mynheer de Katt złoży skargę na pana! 

— Dobrze, niech składa — zgodził się niewzruszenie We- 
ninga. Tymczasem Rottwyn zamknął szafę i cofnął się pod 
ścianę. i 

— (o to za obraz, proszę pani? — podjął Weninga, -- 
I czyja to własność, pani czy pana de Katta? 

Nelly spojrzała na niewielki obraz w ciemnych ramkach, 
zawieszony nad łóżkiem. Na pierwszym planie widniała pu- 
stynia, zalana słońcem; w głębi, na tle bezbarwnego rozpa- 
lonego nieba, sterczały szare gołe skały. Po piasku sunęła 
długa karawana: na czele jechało dwóch Europejczyków 
w hełmach tropikalnych, za nimi tubylcy prowadzili obju- 
czone wielbłądy. 

Nellv rozważała gorączkowo, jaka ma dać odpowiedź, by 


nie palnąć głupsiwa. Przypomniała sobie słowa Weynanda, 
które jej powtarzał przy sposobności: jeśli ludzie będą py- 
tali o mnie albo o to, co mnie dotyczy, staraj się to pominąć 
milczeniem, a jeśli to się okaże niemożliwe, mów jak naj- 
mniej. W tym ostatnim wypadku trzymaj się prawdy, bo 
wszystko inne będzie głupie i niebezpieczne. 

Po krótkim namyśle oświadczyła: 

— To jest własność pana de Katta, 

Weninga wstał i podszedł bliżej. 

Rottwyn za nim podążył, oparł się dłonią o poręcz łóżka 
i też się przyglądał uważnie, mrużąc krótkowzroczne oczy. 

— Powiększona fotografia... — mruknął po cichu. 

Weninga skinął głową. 

— Proszę pani, co wyobraża właściwie ten obrazek? 

Nelly wzruszyła ramionami. 


— A pan niedowidzi?.. Można pożyczyć okulary od 
kolegi. ż 

— Dlaczego pani jest taka nieuprzejma? — zapytał We- 
ninga 2 niezmienną pobłażliwością. — W mojej cickawości 


nie ma żadnych ukrytych myśli. 

— 0, tak! Wcale pana o to nie posądzam! — podchwyci- 
ła Nelly z ledwo dosirzegalnym uśmiechem. — Ale jeśli pan 
jest tego ciekaw, radzę zwrócić się o wyjaśnienie do pana 
de Katta. 

Weninga popatrzył uważnie na młodą kobietę, stojącą na 
progu I rzucił nagle: y 

— Czy pani wie, dokąd się udał pan de Katt, gdy opuścił 
bar „Kolibri“ razem z Mac Stantonem? 

Weninga pomylił się, jeśli przypuszczał, że zaskoczy tym 
pytaniem młodą kobietę i wyprowadził ją z równowagi. Nel- 
ly wytrzymała spokojnie jego badawczy wzrok i bez żająk- 
nienia odparła: 

— Nie. Skąd miałabym wiedzieć?! Przecież zostałam je- 
szcze w barze. Przypuszczam, że pojechał do domu. 

— Do tego domu, proszę pani? 

— Albo do Roosenpoori, panie komisarzu. s 

— Tak... — rzekł przeciągle Weninga i w zamyśleniu 
przygryzł wargę. — A dlaczego pani się podała za panią van 


Straaten, 


gdy następnego dnia rano dzwoniła do hotelu 


„Doulen” i prosiła do telefonu Stantona? 

Nelly spuściła oczy, jak gdyby nieco zawstydzona. 

— Widzi pan, panie komisarzu.. właściwie nie powin- 
nam była tego robić, ale zdziwiliśmy się bardzo, gdy pan 
Mac Stanton nie przyszedł na licytację Fokinga. 

— Kto się zdziwił? Pani? Czy nioże pan de Katt? 

— Pan de Katt — przyznała z niewinną miną. — Jestem 


pewna, że on był najwięcej zdziwiony. 


bi 


= Z czego pani wnioskuje? 
— Umawiali się przy mnie, że wybiorą się razem na 


licytację. 


— A może Stanton też się ubiegał o kronikę Amstel- 
kroog? — zapytał jakby mimochodem Weninga, 

— O co?! — zawołała Nelly z takim zdziwieniem, że na- 
wel komisarz uwierzył w jej szczerość, 


— O jedną starą księgę... Zresztą, przepraszam panią, że 


pozwoliłem sobie na żart... 


— O, tak! To jest do pana bardzo podobne — przerwała 
kąśliwie. — Chyba tylko pan potrafi wplątać do swoich mie 
łych dowcipów człowieka, Którego życie wisi na włosku! 

Komisarz przyjął ten wypad z niezmąconym spokojem. 

— Kiedy pani się dówiedziała o zamachu na Stantona? — 


podjął po chwili. 
— Następnego dnia rano. Z 
Weninga wstał. 


dzienników. 


— Gdzie pan de Kati poznał w ogóle Słantona? — za- 
pyte, wychodząc do przedpokoju. — Może to była stara przy- 


jazn? 


— Nie mam pojęcia — odparła Nelly. — Wrócił z Ans 
glii i tego samego dnia wieczorem przyprowadził Stantona 
do baru... Panu ciągle się zdaje, że de Kati jest starą gadat- 
liwą babą i ze wszystkiego przede mną się zwierza! 

— Zupełnie trafna uwaga. proszę pani. Mynheer de Katt 
należy do ludzi wyjątkowo skrytych. Więc nie poruszał tego 


tematu? 
— Nie, nadmienił tylko, że 


poznali się na parowcu, 
(D. c.n) 


uu Nr. 25% 


Łódzki „Ozon“ 
nie liczy na mandaty 


Łódzki „Ozon”, podobnie jak rodzaju wynurzeń nie są zbyt zbu 


inne ugrupowania, rozpoczął już 
Przygotowania do akcji wybor- 
czej, Przygotowania te w niektó- 
tych wypadkach mają charakter 
zupełnie dotychczas niespotyka- 
Ry i niezmiernie charakterystycz- 
ny. Jak donoszą nam z Łodzi na 
zeromadzeniach poszczególnych 
kół łódzkiego „Ozonu“ prelegenci 
Wręcz podkreślali, że nie liczą na 
obycie wielu mandatów, a na- 
nłe zdziwiliby się, gdyby 
"Ozon" nie uzyskał ani jednego 
mandatu. 
Według oświadczeń działaczy 
Szonowych najlepiej byłoby, gdy- 
wybory zostały odroczone je- 
Szcze na dwa lata, gdyż ten okres 
umożliwiłby dopiero rozwinięcie 
W pełni sił i wpływów „organiza- 
eji, która ma przyszłość przed 
sobą”. 
Oczywiście, że słuchacze tego 
o I | SEE roza zd) 


Kobieta - sołtys 


na Polesiu 


PIŃSK, 30. 8. Starosia powia- 
towy zatwierdził sołtysa kobietę 
Bminy Czerniowiec powiatu piń- 
skiego nazwiskiem Dominika Nie- 
wiar. 
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dowani taką postawą, tym bar- 
dziej, że widzą wokoło ruch i 
wzmożone przygotowania innych 
ugrupowań politycznych. Oczy- 
wiście, że te „przygotowania“ 
„Ozonu* są znamienne dla jego 
roli, a niewątpliwie są wynikiem 
niechęci społeczeństwa do orga- 
nizacji półurzędowych. 


Dwie ulice 


istnieją w 


W Warszawie istnieją dwie ulice 
Górskiego: Wojciecha — dawna Hor- 
tensja i Konstantego na Żoliborzu 
w pobliżu ul. Mickiewicza. 

Istnienie dwuch uhc o tejże nazwie 
powoduje tysiące nieporozumień i 
przykrości. Listy, wezwania, upom- 
nienia i t. p, adresowane na Zolibórz, 
oddawane są w śródmieściu i odwrot- 
nie. Poza tym dużo przyjezdnych do 
Warszawy z prowincji jest niewłaści- 
wie kierowanych przez funkcjonariu- 
szów P. P., portierów hotelowych, 
konduktorów tramwajowych, prze- 
chodniów, tracąc na tym wiele czasu 
i pieniędzy. 

Wprawdzie poczta wyjaśniła na in- 
terpelację, że listy należy adresować: 
ul. Górskiego — Żolibórz lub śród- 
mieście | wymieniać obok nazwiska 
„Górski* także imię, jednak wiele 
osób nie pamięta właściwego imienia, 
ED RESZTE U 


W _SWIDRZE 


ŚWIDRZE uczy ! wychowuje mło dzież w idealnych warunkach zdrowo* 


tnych. Opłaty b. przystępne. 


„Taciak w Pruszkowie 
zdołał wymknąć się policii 


„W dniu wczorajszym komisa- 
riat P. P w Pruszkowie został 
Powiadomiony przez właściciela 
folwarku Żbików Hosera, że w 
ogrodach pod żywopłotem w po- 
bliżu szkółki ukrywał się jakiś 
mężczyzna z wyglądu i ubrania 
Odobny do bandyty Wacława Ta 
tiaka, który przed kiłku dniami 
zamordował st. post. ś.p. Czaj- 
kowskiego na ul. Targowej w 
Warszawie. Mężczyznę zauwazył 
dozorca, Stanisław Olezak. który, 


TEL ap FEW CIE BA-B:2 


| 
| 
widząc obcego, ukrywającego się 
na terenie ogrodów, wszczął a- 
larm. Wówczas mężczyzna zbiegł 
w kierunku fabryki kabli w Oża- 
rowie, 

Natychmiast zarządzono pościg, 
w którym wziął udzłał jeden ofi- 
cer i 12 szeregowych. Pościg jed- | 
nak nie dał wyniku. Z opowiadań | 
dozorcy oraz osób, widżących ucie | 
kającego mężczyznę należy przy- 
puszczać, że był to istotnie Ta- 
ciak. 


Pierwszy dyrektor Z.A.i K.5-u 
P, Ossorya Brochocki nie jest żydem 


w poniedziałkowym numerze 
„ABC“ zamieściliśmy artykuł o- 
Mawiajacy zażydzenie Z. A. i K. 

u. W artykule tym założyciel, 
Pierwszy sekretarz generalny oraz 
dyrektor biura Z. A. i K. 8.-u p. 
Stanisław Ossorya -  Brochocki 
Wymieniony został jako żyd. 

Ponieważ stwierdziliśmy, że p. 


I 


zasłużone Kary 


Stanisław Ossurya - Brochocki, 
syn Ludwika i Wiktorii z Micewi 
czów nie jest żydem, przeto pro- 
stujemy obecnie naszą pomyłkę. 

Nie zmienia to oczywiście w ni- 
czym naszego stosunku do Z. A.i 
K. $.-u, którego oblicze rasowe 
jest aż nadto wymowne. 


ze wyzysk pracowników 


Referat karny Inspektoratu Pracy 
skazał rzed niedawnym czasem kil- 
kudziesjęciu kierowników firm lub 
gładeicieli za różne wykroczenia, Mię- 
47 innymi Lucjan Szyffer, właściciel 
Xalni przy ul. Wólczańskiej 217 ska- 
ka” został wraz z dwoma kierowni- 
Loże fabryki Karolem Zegiinem i 
-tonem Steigertem po 3 mies, aresz: | 
W, za niehonorowanic umowy, obni- 
nie płac robotników i zmuszanie do 
w godzinach nadliczbowych. 
„Berek Jerozolimski. właściciel tkal- 


Szoel Saulewicz, kierownik firmy 
Zylberberg (Rzgowska 26) skazany 
został na 2 mies, aresztu również za 
obniżanie płac i wypłacanie należno- 
ści w towarze, 

Wszyscy skazani odwołali się i 
sprawa w apelacji ma być rozpoznana 
jeszcze w bież. tygodniu, 

Za innego rodzaju wykroczenie ska; 
zany został Icek Brenner, kierownik 
firmy Szeps przy ul. Senatorskiej 35, 
Brenner zatrudniał młodocianych i 
kobiety w nocy, mimo, że już poprze- 
dnio był za takie wykroczenia kara- 
my. Referat skazał jako niepoprawne- 
go na 6 tygodni aresztu. 


Bezpłatne uriopy na uczeiniach 


dla maturzystów idących do wojska 


py Rektoraty wyższych uczelni wyda- 
r 
demickim 1938/39, nowych 
pchaczów, którzy w r. b, uzyskali 

ladectwa dojrzałości, Wobec wpro- 
„Adzenia zasady, iż maturzyści, mają 
Przed rozpoczęciem studiów odbywać 
kie kategorię petentów jak wszyst- 
wyższych uczelnł, trastować bę- 


Rozwydrzenie wyrostków wiejskich 
należy natychmiast ukrócić 


Poci ospieszn zdążający 2 
Zergaj * nę Wina A pobliżu Nowej 

ilejki został obrzucony kamieniami, 
wys”. wybiły kllkanaście szyb, nie 
jaj zAdzając na szczęście nikomu z 
"ących szkody. 
b Stwierdzono, że karygodnego Wy- 
kau dopuścili się chłopcy z polis- 
bek wsi, pasgcy bydło na łąkach o0- 
wj; STU. jest to już drugi wypadek 

bież tygodniu na linii Nowa Wilej- 


Wyjaśnienie w sprawie zapisów w |kich innych 


dą te kategorię petentów jak wszyst- 
Kandydatów, jednakże 
będą oni musieli przedstawić później 
zaświadczenia o odbyciu służby, 

Urlopy udzielane w tym celu nowo- 
przyjętym studentom będą bezpłatne 
i za czas roczny odbywania służby, 
nie będzie pobierane od studentów 
tej kategorii, czesne. 


ka - Bezdany. Kilka dni temu ci sa- 
mi chłopcy ułożyli na torze $tos ka- 
mieni, który miał wykoleić motorów 
kę. Na szczęście maszynista zdążył 
na czas zobaczyć przeszkodę i zapo- 
biec niechybnej katastrofie. 
Należałoby wreszcie ukrócić roz- 
wydrzenie wyrostków wiejskich, któ- 
rzy w swej bezmyślnej złośliwości 
często nie wiedzą, co czynią. (s). 


Na ZOZ OWO 


"ków, na 


, znaki 


PON 
ABC - NOWINY CODZIENNU. 


Pogrzeb ABE Sportowe 


ś. p. post. Czajkowskiego 


W ponłedziałek po nabożeństwie, 
w kościele św. Floriana na Pradze, 
nastąpiło wyprowadzenie zwłok Ś, 
p. post. Czajkowskiego, który zgi- 
nął na posterunku, zastrzelony 
przez bandytę. Zwłoki Czajkow- 
skiego zostały złożone w grobie ro- 
dzinnym na cmentarzu Bródnow- 
skim. 

W pogrzebie wzięły udział wielo- 
tysięczne rzesze mieszkańców stoli- 
cy oraz przedstawiciele władz bez- 
pieczeństwa i policji. 


Górskiego 
Warszawie 


albo go w ogóle nie zna i z tego po- 
wodu wynikają nowe nieporozumie. 
nia. 

Ten niczwykły zbieg okoliczności 
trzeba jakoś rozwikłać, bo panujący 
nadal chaos dotkliwie daje się we 


znaki mieszkańcom obu ulic. 
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ERENREEGRIEGÓ"C.. Stu. 5 zm 
Przestrzegamy przed zbytnim optymizmem 
istrzostwach Europy w Paryżu 
W bieżącym roku lekkoatletyka | ków stojących na poziomie świato- |elitę, to okres jej szczytowej formy 
polska przechodzi wyjątkowy roz- | wym. minął tuż po meczu w Osło. Mamy 
kwit. Po zwycięstwie nad Francją NIE MAMY GWIAZD | wrażenie, że w Paryżu nie będzie o- 
po rozgromieniu przez nasze rezer- | Nasze tegoroczne Sukcesy za. | "8 W najlepszej kondycji. 
wy Rumunii i po  nieprzynoszącej + Będziemy oczywiście hardzo radzi 


nam ujmy porażce z Niemcami przy- 
szło nieżupołnie spodziewane zwy- 
cięstwo nad Norwegią, która ma wy” 
robioną markę w świecie sportowym. 
Poza iym wyniki mistrzostw Polski 
byiy lepsze niż kiedykolwiek. 

Pomimo to nie wróżymy triumfów 
naszym lekkoatletom  udającym się 
na mistrzostwa Europy do Paryża 
w dn. 3 — 5 września wielkich suk- 
cesów, 

A nie wróżymy dla tego, że mimo 
cennych zwycięstw zespolowych za- 
Wwodnicy nasi po za jednym Schnei- 
ldrem nie osiągnęli 


dotychczas wyni- 
ja rm 


wdzięczamy przede wszystkim wiel- 
, kiemu wyrównaniu drużyny reprezen- 
,tacyinej, podciągnięciu się rezerw do 
poziomu zawodników 
nie wysokiej formie tych ostatnich. 
Jest to zjawisko niezwykle pomyśl- 
ine, jeśli patrzymy na nie pod kątem 


| 


ale w Paryżu lepszy bylby jeden Ku- 


Noich, 
NIENAJLEPSZA 
FORMA 


J 
i 


| nich wyników osiąganych na zawo- 
t dach prowincjonalnych przez naszą 


2 Ś 


Tym bardziej, że sądząc z ostat- 


jechali w „nieznane: zawodnicy 


Łódzki Klub Motocyklowy zorgani- 
zował w niedzielę ciekawą imprezę 
motorową pod nazwą „Ogólnopolski 
Raid Lotniczo - Motocyklowo ~- Samo- 
chodowy z rozkazem”, 

LOTNIK KRYJ SIĘ... 


O godz, 7-ej rano na Placu Wol- 
ności sapie się odprawa 40 zawodni- 
tórej wręczono  kierowni- 
kom grup pierwszy rozkaz o treści: 
„Jęchać do miejsca oznaczonego ko- 
łem na wręczonej mapie, ukryć moto- 
cykle i samochody przed lotnikiem į 
wyłożyć w odległości 100 m. od ukry- 
cig znak z płótna dla lotnika”, 

O godz. B-ej 20 rozpoczął się w od- 
stępach 5 minutowych start zawodni- 
ków, W chwili startu pierwszego za- 
wodnika pada rozkaz: „Pogotowie 
gazowe na całej trasie”. Zawodnicy 
sprawnie dotarli do wyznaczonych na 
mapie miejsc i ukryl? maszyny, Punk- 


'tualnie o wyznaczonym czasie pola- 


wił się lotnik, rzucając na wyłożone 
następne rozkazy, Rozkazy 
otrzymane od lotnika brzmiały: „Je- 


-a i Ad 
SRODA 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.45 
Gimnastyka. 7.00 Dziennik. 7.15 Koncert 

1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.06 Auaycja południowa. + 

15.15 Audycja dla dzieci. 15.45 Wiado- 
mości gospodarcze 16.06 Koncert. 16.45 
na. 18.00 Sołacz — miasto kwiatów, 18.10 
Bitwa warszawska, 17.00 Muzyka tanecz- 
Koncert kameralny. 18.45 „Przygody Sın- 
dbada Żeglarza" — baśń Bolesława Le- 
miana. 1900 Duety. 19.20 Pogadanka ak 
tualta. 19.30 Koncert rozrywkowy. 20.45 
Dziennik. 20.55 Pogadanka. 21.00  „Mie- 
szanki ozime”* 21.00 Chopin — Ostatnie 
dzieła. 21.55 Wia, sportowe. żz.00 Wiek 
18-1y — Z dziejów klawiatury. 22.55 Prze 
gląa prasy. 23.00 Ostarnie wiadomości. 
l 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 
15.15 Audycja dla dzieci. 
16.00 „Coś miłego dla ucha" — kon- 
cert rvzrywkowy. 
16.45 Odczyt wojskowy. 
19.00 Duety 
21.10 Chopin. 
22.00 Pięć wieków dawnej muzyki. 


WARSZAWA. II 


15.00 Koncert rozrywkowwy. 1400 Pan- 
rę informacji. 14.05 Program, 14.10 Kon- 


cert, 15.00 Wiadomości sportowe. 1503 
Zespół Lewandowskiego. 
17.00 Pogadanka. 17.10 Polska  twór- 


czość skrzypcowa. 18.10 Muzyka lekka. 

2.00 Przegląd kulturalny. 22,15 Muzy- 
ka lekka 

AUDYCJE KKÓTKOFALOWHA: 

24.00 Zapowiedź stacji i dzieniik. 0.15 
Co słychać w sporcie połskim? 0.20 Pol- 
ska muzyka ludowa 050 „W ojczyźnie 
Mickiewicza — nad Świtezią", 1.00 Za- 
pomniane piusenki. 1.20  „Sosnowiec". 
1.30 „Czołówka na froncie”, 200 Pieśń o 
ziemi krakowskiej. 2.50 Program. 

CZWARTEK 

6.16 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
6.20 Muzyka. 6.45 Gimnastyka. 100 Dzien* 
nik poranmy. 7.15 Koncert. 11.67 Sygnał 
czasu | hejnał z Krakowa. 12.08 Audycja 
południowz. 15.15 „Wyprawa po skarby” 
— audycja dla dzieci starszych. 15.30 


xQx: 


|chać w kierunku Łasku i zameldo- 

wać się na posterunku w Przygoniu”, 
W Przygoniu posterunek wręcza za- 
wodnikom mapkę i dalszy rozkaz: 
„Jechać przez Orpelów, Poleszyn, 
„Utratę do Zduńskiej Woli”, 

Na tym odcinku trasy zawodnicy 
wykazują maximum sprawności. Jest 
to wyścig terenowy na bardzo cięż- 
kiej drodze gruntowej, prowadzącej 
w niektórych odcinkach przez lasy i 
zagajniki, Mimo trudnego terenu za» 
wodnicy rozwinęli dużą szybkość, 


GAZ W ZDUŃSKIEJ WOLI 


Kulminacyjnym purktem zawodów 
była Zduńska Wola, dokąd zawodni- 
cy mieli przybyć w wyznaczonym 
im w rozkazie czasie, Samoloty, krą- 
żące nad miastem, pozorują bombar- 
dowanie i rzucają dalsze rozkazy. 
Na rynku w Zduńskiej Wol na prze- 
strzeni 3 km. miejscowy oddział L, O. 
P: P, przy użyciu świec dymnych, 
bomb z gazem łzawiącym i petard, 
pozoruje zagazowanie miasta. Wszys 
cy zawodnicy, zgodnie z otrzymanymi 


i oO == 


Skrzynka ogôina. 15.45 Wiadomości go- 
Spodarcze. 16.00 Koncert solistów. 16.45 
Sprawiedliwy podział łupow — pogadan- 
ka. 1100 Muzyka taneczna. 18.00 Olim- 
pijski lekarz — pogadanka. 18.1u Muzy- 
ka skandynawska. 18.30 Oryginalny Té- 
atr Wyobraźni: „Szczęśliwi“ — komedia 
radiowa. 19.00 Z naszych pieśni. 19.30 „E- 
cha morskie“ koncert rozrywkowy. 
20.46 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan- 
ka aktualna. 21.00 Audycja dla waż. 21.10 
„Na swojską nutę" -— koncert rozryw- 
kowy 21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 
Polska muzyka kameralna. 22.55 Przegląd 
prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego, komunikat  meleorolo- 
giczny i pogadanka aktualna w języku 
niemieckim. 


REA. O — 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 
| 13.15 „WyBrawa po skarby" — au- 
dycja dla dzieci. 
17.00 Muzyka taneczna z Dor, Wy- 
| stawy Radiowej. 


18.30 „Szczęśliwi* — komedia A. 
Rybickiego. 

19.30 „Echa morskie“ — koncert 
rozrywkowy. 


22.00 Polska muzyka kameralna, 


WARSZAWA I 


13.00 Koncert rozrywkowy. 13.55 Parę 
informacji. 14.00 Program ma jutra- 14.05 
Ulubione utwory Schuberta. 1 
domości sportowe. 15.05 Zespół 
Rynasa, 17.00 Jak spędzić świętoł 17.10 
Pogadanka społeczna. 17.15 Koncert so- 
listów, 18.05 Muzyka lekka 4 taneczną. 
22.00 „Z nowych tomów poezji" — kwa- 
drans poetycki. 22.15 Muzyka lekka i ta- 
neczna. 2250 Koncert symfoniczny. 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE: 
24.00 Zapowiedź stacji — dziennik. 0.15 


Pogadanka. 0.20 „Przeplatanka instru- 
mentalna“. 3.50 Ce przyniosła poczta z 
zą oceanu? 1.00 „Na wesoło” — audycja 


muzyczna. W przerwie: ok. godz. 1.20 — 
1.30: „Dola Polaków w Rosji" — poka- 
danka w języku angielskim w opracowa- 
niu Ryszarda Wragi. 2.00 Koncert cho- 
pinowski. 250 Program na jutro. 


Notowania glełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


DEWIZY: Holandia 288.80, Bru- 
ksela 89.75: Kopenhaga 115.85; Lon- 
dyn 25.84; Montreal 5.30 i 7/8; Nowy 
Jork 6.30 i 7/8; Nowy Jork (kabel) 
5.31; Oslo 129.80; Paryż 14.49; Pra- 
ga 18.82; Sztokholm 133.25;; Zurych 
121.25, 

POŻYCZKI: 3 proc. prem. inwest. 
1-ej em. 86.13; II-ej em. 85,25; 3 proc. 
prem. inwest. seriówa I-ej em. 95.50 
— 96.00; dolarówka 43.50; 4 proc: 
konsolid, 67.25 — 67.00; 4 i nół proc 
wewn. państw, 67.25. 

LISTY ZASTAWNA: 8 proc. ziem- 
skie dolar gwar. kupon 42.68; 4 i pół 
proc, ziemBkie seria 3-ta 65.00, 4 1 

ół proc, Pozn. ziemstwa kred. seria 

. 64.75; 4 i pół proc, ziemskie kred. 
we Lwowie 64.75; 4 proc. Pozn. ziem- 
stwą kred. 53.00; 5 proc. Warszawy 
(1933 r.) 78.63 — 73,50 — 73.68. 

AKOJE: Bank Polski 123.50; Bank 


Zachodni 39.00; Węgiel 34.75; Lil- 
pop 89.00; Ostrowiec 65.25; Staracho- 
wice 48,50 — 43.00, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita nowa 22.75 
28.25, żyto nowe 15.00--15.75; jęcz- 
mień nowy 15,50 16.00, owies 
l st. 15.50 — 16.00; nowy 14.25 — 
14,75; rzepak ozimy EM 4 
wyka ozima 75.00 — 80.00; E 
ka pszenna gat. | 39.00—41.00. gat. 1 
28.00—29.00; żyt. gat. ! 25.50—-26.50, 
gat, 11 15.00 — 16.00, żytnia razowa 
18.00 — 19.00: otręby pszenne gruba 
12.00 — 12.50; średnie 11.00— I 1.50; 
miełkie 11.00— 11.50; żytnie 9.00— 9.50 
makuchy lniane 19.50 — 20.00: ma- 
kuchy rzepak 12.50 — 138.00; śrut 
sojowy 28.25 —- 23.75; Siano praso- 
wane 6.50 — 7.00; słoma prasowana 
4.00 — 4.50. 


t 


raidzie motocyklowym z rozkazem 


w maskach przeciwgazowych. 
Rozkazy z 
poprowadziiy zawodników 
odcinki terenowe, przez 
Rembów,  Poleszyn do 


znów 


Przygonia 


i 


widzenia przyszłości lekkiej atletyki, 


sociński w szczytowej formie niż 10 


czołowych, a 


rozkazami, jadą na tym odcinku trasy 


dalszych posterunków 
na 
Karszew, 


gdzie otrzymali ostatni rozkaz uda- 


nia się na metę w Łodzi na Bałuckim 


| 


Rynku. 
WYNIKI 
Raid ukończyło 35 zawodników. 
Nagrodę zespołową zdobył Łódzki 
Klub Motocyklowy, uzyskując 1623,8 
punktów. W grupie motocyklistów 
seniorów pierwsze miejsce zajał p. 


Flaker Aleksy (W. K. S, — Legia), 
drugie Staroński (Ł, K. M.). trzecie 
Jastrzębski. W grupie juniorów upla- 


sowali się kolejno na trzech pierw- | dzenia Pławczyk, mimo, iż it 
Kostrzewa, Gneselj jego wyniki nie mogły zachwycić. 


szych miejscach: 
i Suwala, 
Ciekawa ta impreza 


jeśli się nasze przewidywania nie 
sprawdzą i okaże się niezbyt budują- 
ca forma, jaką wykażali ostatnio na- 
si „najlepsi“ bwia zjawiskiem przej- 
ściowym. 

Tym nie mniej musimy przestrzec 
przed zbytnim optymizmem z jakim 
część opinii sportowej ocenia Szanse 
naszych przedstawicieli w Paryżu. 
Jakżeż bowiem wygladają te szanse 
po skonfiskowaniu wyników osiąga- 
nych przez nas z wynikami osiągany- 
mi przez naszych rywali? 

CICHY FAWORYT 

Niewątpiiwie największe możliwo- 
ści reprezentuje Schneider w skoku o 
tyczce. Jago wynik 4.10 cm. jestt naj- 
lepszym tegorocznym wynikiem w 
Europie. Ale Schneider skacze wy- 
jątkowo nierówno i może odpaść nā- 
wet przy 3.50 cm. Z pośród 17 jego 
rywali najgroźniejsi będą: Reinikka 
(4.06), Sutter (4.05), Kiipsaar (4.03). 
Poza tym Ramadier, Vinżousky, Hart 
mann, Zsuffka, Innocenti, Lijunberg 
mogą przekroczyć 4 mtr. i sprawić 
Schneidrowi nie migo psikusa spy- 
chając go na dalsze miejsce. Wierzy- 
my jednak, że nasz tyczkarz nie po- 
winien się uplasować dalej niż na 
trzecim miejscu. 

DZIESIECIOBÓJ 
SŁABO OBESŁANY 


Wielkie szanse ma  Gierutto 
dziesięcioboju, do którego ostatnio 
intensywnie trenował, zaniedbując 
kulę. Konkurencja ta została bardzo 
słabo obesłana, Z pośród 10 konku- 
rentów Gierutty tylko jeden Sievert 
jest ać niego zdecydowanie lepszy. 
Jeśli Gierutto osiągnie w Paryżu od- 
powiednią formę, to ‘może zdobyć wi- 
cemistrzostwo Europy. Nawet w 
półkondycji nie powinien spaść niżej 
4 — 5 miejsca. Wobec słabej kompa- 
nii możę tu także mieć coś do powie- 
ostatnie 


w 


| W kuli nie wróżymy Gierucie suk- 


zgromadziła 


wzdłuż całej trasy tłamy publiczności, 


obserwujące przejazd 
Na tych odcinkach, 


cesów. Żeby zająć w Paryżu punkto- 
wane miejsce trzeba by rzucić dobrze 


zawodników,j ponad 15.50 cm. A taki wynik nie le- 
gdzie w myśl| ży zdaje się w obecnych 


możliwoś- 


otrzymanych rozkazów zawodnicy je-|icach Gjierutty. Z 17 zgioszonych do 


chali w maskach publiczność gorąco | tej konkurencji siedmiu jest 


oklaskiwała motocykhstów. 


x 


ie9w 


Niemcy pokonały Francję 
w pływaniu 


W niedzielę zakończon 
pływalni w Paryżu międzypaństwowy 
mecz pływacki Francja — Niemcy, 
który w drugim dniu 
tys. widzów i przyniósł spodziewane 


| 


pkt, Wyniki notujemy: 200 m. kias, 
— 1) Heina (N) 2:46,2 min., 2) Na- 


został na! Talli 


| 


zgromadził 8, min., 


| 


w tej 

chwili lepszych od niego. yr 
(Fr.) 5:03,6 min, 2) Freese 
(N) 5:07,6. 4X2G0 gm. dow. — 1) 


Francja 9:28 min, 2) Niemcy 9:28,2 
skoki z trampoliny — 1) Ha- 
ster (N) 148,67 pkt., 2) Andre (Fr). 


zwycięstwo Niemiec w stosunku 32:22! 100 m. dow. pań — 1) Schmitz (N) 


1:08,4 m. 2) Arendt (N). 4X100 m. 
dow. pań — 1) Niemcy 4:38,2 m., 2) 


kache (Fr) 2:53,2. 400 m, dow. — 1)' Francja 5:08 2. 


Mistrzostwa Polski 


w ieżdzie na 


Na Wiśle pod Józefowem odbyły 
się zawody o mistrzostwo Polski 
na łodziach motorowych w katego- 
rii ślizgowców oraz łodzi z silni- 
kami siałymi. Oficjalne wyniki za- 
wodów były następujące: 

W kategorii ślizgowców na dy- 


5.00 Wia. | Stansie 1 mili (1609 metrów) w kla- 
Pźwła j sie A zwyciężył Danielewicz Ludo- 


mir (AZS) w czasie 1:38,6. 
W klasie C wygral Gajęcki Ste- 
fan (AZS) 1:29,9. 
W klasie X Adelt Tadeusz (AZS) 
i Kołodziejski Czesław (Polski Tou 
ring - Club) osiągnęli identyczne 
czasy 1:29,5. Był to najlepszy czas 


łodziach mot. 


na łodziach z silnikami 
nymi. 


przyczep= 


Na łodziach motorowych z silni- 
kami stałymi o pojemności 4 litrów 
pierwsze miejsce zajął Nadratowski 
Władysław (WTW) uzyskując naj- 
lepszy czas dnia 1:26,2. 


W zawodach na dystansie 5 mil 
zwycięstwo odnieśli: w klasie A — 
Danielewicz (AZS) w czasie 8:32,4, 
w klasie B -— Penkala (Polski Tou- 
ring - Club) 7:46, w klasie C — Je- 
sionek (Ofic. Yachtklub) 7:01,8, w 
klasie X — Kołodziejski (P. T. K.) 
w najlepszym czasie dnia 5:59. 


Wiadomosc: gospodarcze 


NOWE ZRZESZENIA 
GOSPODARCZE 


Na terenie Warszawy powstają 
dwa nowe zrzeszenia gospodarcze; 
Centralny Związek przemysłu mydlar 
skiego i Zrzeszenie producentów o- 
lejków eterycznych. 

EKSPORT DRZEWA PRZEZ 
KŁAJPEDĘ 

Do Kłajpedy udaje się delegacja 
wiłeńskiej Izby Przem.-Handl., celem 
zbadania możliwości eksportowych z 
Polski przez port kłajpedzki. M. inn. 
ma być również rozpatrzona sprawa 
zasilenia tartaków kłajpedzkicn pol- 
skim surowcem drzewnym. 

EKSPORT JABŁEK 

Zagraniczny przemysł  przetwór- 
czy, zwłaszcza niemiecki, zaintereso- 
wal się przywozem z Polski owo- 
ców, przede wszystkim jabłek. Impor 
toware z Polski owoce byłyby prze- 
rabiane na t zw. „płynny owoc", 
Duże możliwości, jakie w związku z 
tym, otwierają się przed polskim sa- 
downictwem nie powinny być zmar- 
nowane przez niesumiennych pośred- 
ników. którzy dla jednorazowych, 
chwilowych korzyści, psują opinię 


eksportu polskiego, przez nieodpo- 
wiednie wysyłanie towarów. 
BUDOWA RZEŹNI W RZESZOWIE 

Zarząd Miejski w Rzeszowie, przy- 
stąpił do budowy nowej rzeźni, któ- 
ra wraz z chłodnią kdsztować będzie 
około 1 miln, zł. Kubatura nowej 
rzeźni wyniesie 26.055 m. kwadruto- 
wych, poza tym przy rzeźni wybu- 
dowana zostanie nowa targowica. 
POLSKO - LITEWSKIE STOSUNKI 

HANDLOWE 

Prasa litewska przypuszcza, że po 
zawarciu polsko - litewskiej umowy 
handlowej, Litwa będzie wywozić do 
Polski ryby. Pisma przypuszczają, że 
eksport ten osiągnie wysokość do 10 
tys. kg rze 

WYBUCH ROPY NAFTOWEJ 

Na terenach 


W RUMUNII 

P; naftowych w Rumu- 
nii nastąpił wielki wybuch ropy nai- 
towej. Wydajność nowego szybu o- 
kreślana jest na 400 — 500 cystern 
po 10 ton dziennie. 

Wiadomość 0 odkryciu nowych 
wielkich źródeł ropy wywołała duże 
wrażenie w całej Romuni ze wzglę- 
du na notowany ostatnio spadek 
produkcji nafty w tym kraju. 


ABC — NOWINY _CODZIENNE 


Orędzie prez. Benesza ogłosi 


wprowadzenie ustroju Kantonalnego 


3-miesięczny rozejm — natychmiastowe koncesje 


PRAGA, 29. 8. Rozmowy poli- 
tyczne prowadzone w Pradze w 
ciągu ostatnich dni posiadały cha 
rakter poufny. Pomimo to treść 
tych pertraktacji zaczyna, rów- 
nież w opinii publicznej, przybie- 
rać formy konkretne. 

Podstawy, na których rokowa- 
nia z Niemcami sudeckimi mają 
być na nowo podjęte, dadzą się 
w ogólnych zarysach określić na- 
stępująco: 


Ustrój kantonainy 


Rdzeniem tego projektu jest 
wprowadzenie ustroju kantonal- 
nego. W ustroju tym miejsce do- 
tychczasowych krajów Czech, Mo 


raw, Śląska, Słowacji i Rusi Przy- | 


karpackiej zająć ma szereg kan- 


tonów, których liczba nie została : 


jeszcze całkowicie ustalona. W 
rachubę wchodzą chwilowo 23 
kantony. Mają one posiadać moż- 
liwie jednolitą strukturę narodo- 
wościową. Znajdą się zatym 
wśród tych kantonów również 


„doświadczeń, za manewr taktycz- 
ny, mający na celu odwleczenie 
sprawy, oraz uwzględniając, że 
propozycja ta spotkałaby się z te- 


go powodu z niedowierzaniem 
grup narodowościowych, — rząd 
czechosłowacki zamierza, dla 


| polepszenia atmosfery politycz- 
nej, zrealizować „program na- 
tychmiastowy', obejmujący sze- 
reg koncesji. Ten program pa- 
tychmiastowy będzie zawarty w 
f-miu punktach, wśród których 
znajduje się realizacja już da- 
nych obietnic, względnie wypeł- 
nienie koniecznych żądań Niem- 
Ców sudeckich oraz innych grup 
narodowościowych. 


7 punktów 


Program ten obejmuje między 
innymi: 
| a) Ustawowe zabezpieczenie 
procentowego udziału grup naro- 
dowościowych w administracji. 
b) Wobec tego, że dotychczaso- 
wy udział grup "narodowościo- 


| 


go, procentowe kwoty przypada- 
jące na poszczególne grupy naro- 
dowościowe przy przyjmowaniu 
nowych urzędników i pracowni- 
ków byłyby wyższe, niż to odpo- 
wiada narodowościowemu klu- 
czowi procentowemu, celem wy- 
równania tej rozbieżności, jaka 
istnieje pomiędzy obecnym sta- 
nem rzeczy, a stosunkiem procen- 
towym. 

c) Rozdział według narodowo- 
ści wydatków państwa we wszyst 
kich tych dziedzinach admini- 
stracji, w których rozdział taki 
jest praktycznie możliwy. Tu 
wchodziłyby w rachubę przede 
wszystkim wydatki państwa w 
dziedzinach: społecznej, kultu- 
ralnej i gospodarczej. Natomiast 
budżet zbrojeniowy nie zostałby 
objęty takim rozdziałem. 

d) Zniesienie aparatu czeskiej 
policji państwowej w nie-czeskich 
kantonach. ' 

e) Nowa reglamentacja ustawy 
językowej, która nastąpiłaby pod 


niemieckie względnie węgierskie wych w administracji odbiega inną postacią, aniżeli to było pla- 
i 0 =-ckię Kanton? te mają być znacznie od stosunku procentowe 'nowane w projektach wreczonych 


jednostkami autonomicznymi. 

Rozważane jest skupienie kan- 
tonów niemieckich w jeden zwią- 
zek kantonalny, ostateczna de- 
cyzja jednak w tym względzie 
nie została jeszcze powzięta. 

Jeżeli w nowo powstać mają- 
cych kantonach znajdować się bę 
dą inne grupy narodowościowe, 
to grupy te otoczone zostaną spec 
jalną ochroną. Zasada ta odnosi 
się zarówno do grup czeskich w 
kantonach niemieckich, jak i do 
grup niemieckich w  kantonach 
czeskich. To samo dotyczy rów- 
nież innych grup narodowościo- 
wych nie-czeskich. 


3 mies. Treuga Del 


W związku z ustrojem kanto- 
nalnym rząd czechosłowacki opra 
gował projekt, w którym jednak- 
że należy rozróżnić zasadę podsta 
wową i sposób przeprowadzenia 
tej zasady. Ustaloną zasadą pod- 
stawową projektu rządowego jest 
podział republiki na kantony. Spo 
sób przeprowadzenia tej zasady 
ma być przedmiotem specjalnych 
rokowań. . 

Przedyskutowanie zagadnienia 
tak skomplikowanego, zarówno 
pod względem prawno-państwo- 
wym, jak i prawno-administracyj- 
nym musiałoby zająć stosunkowo 
dużo czasu. Ażeby umożliwić do- 
kładne przedyskutowanie tego 
projektu oraz sposobu jego prze- 
prowadzenia rząd czechosłowac- 
ki zamierza zaproponować partii 
Niemców sudeckich względnie in- 
nym grupom naradowoścnowym 
3-mies. „Treuga Dei“. 


„Xonces e 


natychmiastowe” 

Ze względu na to, że taka pro- 
pozycja mogłaby być uważana 
przez grupy narodowościowe, na 
podstawie ich dotychczasowych 


Lew w kościele 
„wzbudził popłoch 


AMSTERDAM, 29. 8. Niebywa- 
ły popłoch w jednym z kościołów 
protestanckich wzniecił w niedzie 
lẹ lew, który zbiegłszy z cyrku, 
wbiegł do kościoła w czasie nabo- 
żeństwa i przebiegłszy Środkową 
nawę wyskoczył na ołtarz i tam 
się położył. 

Zarówno pastor jak i wierni w 
popłochu opuścili kościół, tłocząc 
się przy wyjściu. Kilka osób ze- 
mdlało z wrażenia. Lew nie wy- 
rządził nikomu żadnej krzywdy 
i został schwytany i odstawiony 
do cyrku. 


ROZPRAWA WANNA nA = 2 
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czy „Kronika Kupiecka“? Oddzi 
codziennie w godzinach 17 30 
ADMINISTRACJA: Warszawa Ai 
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Włocławek. Cyganky 34 tel 


Renaktor naczelny: dr. Tadeusz 


łerożolimskie 121 


grupom mniejszościowym wraz z 
t. zw. statutem narodowościowym. 

f) Zaciągnięcie pożyczki inwe- 
stycyjnej, o ile to możliwe zagra- 
nicą, która ma zostać użyta na od- 
budowę, względnie modernizację 
zakładów przemysłowych posia- 
danych przez Niemców sudeckich. 

g) Udzielenie samorządu kultu- 
ralnego poszczególnym grupom 
narodowościowym, lecz również 
poza ramami kantonów, z uwzględ 
nieniem grup o innej narodowości, 
włączonych do danych kantonów. 


Orędzie Prezydenta 


Program ten — „koncesje na- 
tychmiastowe'*, propozycja rozej- 
mu i projekt zmiany ustroju re- 
publiki na ustrój kantonalny — 
ma zostać ogłoszony w orędziu 
prezydenta republiki czechosło- 
wackiej, przez co cały projekt 


zydenta i rządu. 

Celem tego orędzia jest prócz 
tego zatarcie wrażenia, jakoby 
między prezydentem a rządem 
istniała różnica zdań, 


Co przywiezie do Beriina Neville Henderson? 


Dzień czeski w Londynie 


(ałodzienne narady na Downing-Street 


LONDYN, 29. 8. Poniedziałek 
był dniem niezwykle ożywionej 
działalności rządu. Minister spr. 
zagr. lord Halifax odbył szereg 
konferencyj. W godzinach przed- 
południowych złożył mu raport o 
Sytuacji w Niemczech sir Neville 
Henderson, ambasador brytyjski 
w Berlinie. Przy rozmowie tej o- 
becny był główny doradca dyplo- 
matyczny rządu sir Robert Van- 
sittart. 

O godz. 12.45 minister Halifax 
przyjął posła czechosłowackiego 
w Londynie Masaryka, z którym 
odbył 15-minutową rozmowę. Na- 
stępnie o godz. 1 m 15 w Foreign 
Office odbyła się konferencja, w 
której oprócz ministra spraw za- 
granicznych wzięli udział sir 
John Simon, który właśnie po- 
wrócił z Lanark, sir Neville Hen- 


Francja umywa ręce 


PARYŻ, 29. 8. W widoczny spo- 
sób koła polityczne Paryża pozo- 
stawiły rządowi brytyjskiemu cał 
kowitą inicjatywę, o ile chodzi o 
dalsze rokowania dyplomatyczne, 
celem załatwienia problemu cze- 
skiego. r 

"Dowodem tego stanowiska jest 
między innymi fakt, że prasa pa- 
ryska zgodnie z instrukcjami, za- 
chowuje daleko idącą powściągli- 
wość w omawianiu zagadnień cze- 
skich, ograniczajac się jedynie do 
szerokiego uwzględnienia wiado- 
mości z Londynu. Wiadomości te 
podawane są w ten sposób, 


JEROZOLIMA, 29. 8. Nieusta- 
jące akty terroru w Palestynie 
wzbudzają grozę wśród ludności 
wsi i miast, Dziś znowu dokona- 
no szeregu zamachów. 

W Haifie, w pewnej kawiarni, 
postrzelono z rewolweru 3-ch 
Arabów. W Nablus, oddział sape- 
|rów angielskich wysadził w po- 
| wietrze jeden z większych domów 
w którym, w czasie rewizji znale- 
ziono rannego powstańca arab- 
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Gluziński 


aby | rządowe w wyraźny sposób Zza- 


dynamit i bomby 
środkiem „pacyfikacji“ Palestyny 
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derson oraz sir Robert Vansit- 
tart. 

O godz. 15-ej wszyscy czterej 
udali się do gabinetu premiera, 
który na krótko przed tym powró- 
cił do Londynu. Konferencja z 
premierem trwała półtorej godzi- 
ny. 


Lord Runciman 
PRAGA, 29. 8. Prezydent re- 
publiki Benesz przyjął w ponie- 
działek o godz. 18-ej lorda Runci- 
mana. 


Wieczorem lord Runciman wraz 
ze swym sztabem przeprowadził 
dłuższą rozmowę z jednym z człon 
ków delegacji SDP do rokowań 
z rządem dr. Schickentantzem. O 
rozmowie tej nie wydano żadne- 
go komunikatu. 


opinia francuska odniosła wraże- 
nie, iż W. Brytania angażuje się 
coraz bardziej w sprawę konfliktu 
niemiecko - czeskiego i wywiera 
presję na Niemcy w kierunku po- 
lubownego załatwienia sprawy. 
Korespondenci francuscy przemil 
czają natomiast sprawę nacisku 
Anglii na rząd praski w kierunku 
dalszych ustępstw na rzecz mniej- 
szości narodowych, zamieszkują- 
cych Czechosłowację. 

Równolegle do powściągliwego 
tonu prasy paryskiej w sprawie 
Czechosłowacji francuskie koła 


skiego. Na szosie wiodącej z Hai- 
fy do Jerozolimy aktywiści za- 
trzymali samochód pocztowy i 
zabrali 4 worki z pocztą. 

W pobliżu Nablus policja za- 
trzymała arabski samochód cięża- 
rowy wiozący karabiny, amunicję 
i dynamit. Dwóch młodych Ara- 
bów, którzy jechali tym samocho- 
dem, zostali aresztowani i osa- 
dzeni w więzieniu. 


a_a nn, z m m mm 
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znaczają, że Paryż nie zamierza 
podejmować żadnej inicjatywy 
dyplomatycznej w sprawie cze- 
skiej, ograniczając się jedynie do 
utrzymania ścisłego kontaktu in- 
formacyjnego z Londynem. 

Kolejne obrady francuskiej ra- 
dy gabinetowej oraz rady mini- 
strów są manifestacyjnie poświę- 
cone głównie omówieniu proble- 
mów natury wewnętrzno - poli- 
tycznej i gospodarczej. 


— Str. 6 


Sztab główny masonerii 


przeniesiono z Pragi do Dublina 


PARYŻ, 29. 8. Z Londynu do- 
noszą, że sztab główny masonerii 
obecnie przeniesiono z Pragi do 
Dublina. Stosownie do informacji 
„Catholic Times”; od 4-ch lat to- 
czą się żywe narady nad skoordy- 


Hitler na 
fortyfikacji 


STRASBURG, 29. 8. Kanclerz 
Hitler przybył o 9 rano do Kehiu. 
małego miasta niemieckiego, po- 
łożonego po drugiej stronie Renu 
naprzeciw Strasburga.  Witany 
j przez mieszkańców  Kehlu, za- 
trzymał się tam godzinę celem do 
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nowaniem działania poszczegól- 
nych lóż masońskich. 

Przeniesienie centrali riasoń- 
skiej do Dublina oznacza — zda- 
niem dziennika zbliżenie się 
masonerii kontynentalnej do lóż 
masonerii angielskiej. 


inspekcji 
nad Renem 


konania inspekcji fortyfikacji, 
poczym udał się do Brisach, poło- 
żonego nawprost Kolmaru, gdzie 
również oglądał fortylikacje. Pod 
czas pobytu kanclerza Hitlera w 
Kehlu, komunikacja ze Strasbur- 
giem przez most na Renie została 
wstrzymana. 


Najlepsze kolacje 
nabiało we 


e 


Uroczystości w Holandii 


uzyskuje poparcie autorytetu pre! W 40-ą rocznicę panowania królowej Wilhelminy 


HAGA, 29, 8. Uroczystości ju- 
bileuszowe  40-lecia panowania 
królowej Wilhelminy rozpoczęte 
zostały w poniedziałek rano wiel- 
ką defiladą wojsk. W defiladzie 
wzięło udział 14 tys. żołnierzy 
wszystkich rodzajów broni. Z try- 
buny, odbierała defiladę królowa 
w otoczeniu członków rodziny, 
ministrów i dyplomacji. Na try- 
bunie honorowej zwracali ogólną 
uwagę swymi barwnymi egzoty- 
cznymi strojami książęta indyjscy 


Od 14 


Nad Wiedniem 


WIEDEŃ, 29. 8. W Wiedniu od 
114 godzin szaleją następujące po 
sobie bez przerwy burze, połączo- 
ne z gradobiciem i oberwaniem 
się chmur. Wyrządziły one ogrom 
ne szkody, zalewając niektóre dziel 
nice miasta. Szczególnie ucierpiał 
Kahlenberg, gdzie masy wody w 


przybyli z Indii holenderskich na 
uroczystości jubileuszowe. 

W ciągu najbliższych dni od- 
będzie się szereg uroczystości, a 
m. inn. w dn. 31 b. m. ludność 
Hagi uczci dzień jubileuszu swej 
królowej. 3 września w Scheve- 
ningen odbędzie się wielka rewia 
floty. W dniu 6 września, w rocz- 
nicę wstąpienia na tron, królowa 
przybędzie do Amsterdamu, gdzie 
będzi: obecna na uroczystościach 
urządzanych przez miasto na jej 
cześć. 


godzin 
szaleją burze 


postaci rwących potoków gór- 
skich zniszezyły częściowo win- 
nice, zatapiając również partero- 
we mieszkania szeregu willi. Oko- 
lice Wiednia były pozbawione 
światła z powodu krótkiego spię- 
cia. Dunaj zaczyna występować 
z brzegów. 


19 socjalistów i żydów oskarżonych 


zamach na lokal 


Stronnictwa Narodowego w Kielcach 


KIELCE, 29. 8. W poniedziałek 
rozpoczął się w sądzie okręgowym 
w Kielcach proces o krwawe zaj. 
ścia, jakie miały miejsce w dniu 
1 maja br. na placu Wolności koło 
lokalu Stronnictwa Narodowego 
w Kielcach, gdzie został zabity 
Kazimierż Tomczyk z PPS oraz 
zosiało rannych kilkanaście osób, 
w tym kilku posterunkowych PP. 
i oficer służby śledczej. 

Rozprawie przewodniczył s. s. 


o, Chmielewski, oskarża wicepro- 
kurator Fanfara. Broni 6-ciu ad- 
wokatów. Na ławie oskarżonych 
zasiadło 19 osób, wśród nich 7 ży- 
dów, sympatyków PPS. 

Akt oskarżenia zarzuca oskar- 
żonym, że brali udział w zbiego- 
wisku publicznym, które wspól- 
nymi siłami dopuściło się prze- 
mocy względem funkcjonariuszy 
P. P. przez bicie ich laskami i ka- 
mieniami, a to celem uniemożli- 


W beczce 
Śpłoną! 17-1 


Eksplozja ko 


ERFURT, 29. 8. Silna eksplozja 
wydarzyła się w poniedziałek po 
południu o godz. 15 m. 30 w che- 
micznym zakładzie czyszczenia 
oraz farbiarni w Erfurcie. Wła- 
ściciel tej firmy znajdował się 
wraz z trzema pracownikami za- 
kładu wewnątrz budynku, gdy w 
pewnej chwili nastąpił nagle, z 
nieznanych dotąd przyczyn, wy- 
buch kotła z benzyną, po którym 
całe urządzenie wewnętrzne bu- 
dynku stanęło w płomieniach. 


Podróżuj samolotem 


30-29 (Dział gospodar 
224-80 przyjmuje interesantów 


Kantor — Prenumerata 


10-15 1 15—16 Poznan £7 Grudnia 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC* Sp. z egr. odp. 


e z wodą | 


etni chłopiec 
tła z benzyną 


Właściciel oraz 2-ch pracowni- 
ków zdołali uciec z płonącego bu- 
dynku, jednakże z tak ciężkimi 
poparzeniami. że istnieje mała na- 
dzieja utrzymania ich przy życiu. 

Trzeci pracownik 17-letni cze- 
ladnik usiłował się schronić przed 
ogniem do beczki z wodą. Jednak- 
że żar był tak wielki, że woda cał 
kowicie wyparowała i odnaleziono 
zupełnie spalone szczątki nie- 
szczęśliwego chłopca. Siła eks- 
plozji była tak wielka, że wypadły 
wszystkie okna w tym budynku. 

Gdy straż pożarna rozpoczęła 
gaszenie ognia nastąpiła druga 
eksplozja, która jednakże nie wy- 
rządziła już większych szkód. 


twśrod artykułów) 80 gr., 


szeń Administracja nie odpowiega 
Dział ogłoszeń: 


Odbiło w „Brukas Literackiej", Warszawa, Al. Jerozolimskie i34, 


ry w ogłoszeniach „drob 


Nowy Świat 15 m. l, 1 piętro. Bluro czynne od godz. » 


NR 


wszystkich stronach 


SIĘ cyfra (N). a komuni 


| 


Temu; oSEosSZEMŃ: za miejsce wysokośe i milimetra przez szerokuso jednej 
po 0 szpalt): aa t-e) itronie 
gr. na ostatniej stronie — 0 gr W dodatku niedziel. 
enia — 150 zi. opisy specialna — 3 zi, iekarskie 30 gr 
nych" liczy się ra oddzielne wyrazy. tłusty druk — pv- 
katy — wyjaśnienia cyfrą (K) 


wienia im dostępu do lokalu Stron 
nictwa Narodowego i przywróce- 
nia porządku i spokoju. W dal- 
szym ciągu akt oskarżenia zarzu- 
ca podsądnym dokonanie gwał- 
townego zamachu na lokal Stron- 
nictwa przez wtargnięcie po wy- 
ważeniu bramy na schody, wiodą= 
ce do lokalu i bicie tam laskami i 
przedmictami żelaznymi członków 
tego Stronnictwa oraz strzelanie 
do lokalu Stronnictwa i osób, znaj 
dujących się przed lokalem. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
sąd przystąpił do wysłuchania 
wyjaśnień oskarżonych, z których 
nikt, za wyjątkiem osk. Włady= 
sława Znojka, do winy się nie 
przyznał. 

Z kolei sąd przesłuchał 21 
świadków, po czym rozprawę 
przerwano do dnia następnego. 


Czang - Kai -Szek 


rządzi przez radio 


TOKIO, 29. 8. Z prowincji Szansł 
donoszą, że marszałek Czang - Kai - 
Szek zaprowadził w północnych Chi- 
nach — w prowincjach Hopei i Szan- 
Bi, kontrolowanych przez władze ja- 
pońskie, pierwsze na Świecie rządy 
przez radio, Przeszło 60 stacji radio- 
wych jest czynnych na terytorium 
tych dwóch prowincji, wysyłając ra- 
porty i otrzymując instrukcje drogą 
radiową od marszałka Czang - Kai - 
Szeka. Za pomocą tych stacji Czang - 
Kai - Szek kieruje akcja partyzantów 
chińskich, dających się dotkliwie we 
znaki Japończykom. 


<zpalty (na 
l zi. w tekście 


Za terminy druku ogło 


ranodo 4 popoł. le: 224-40 
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